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O sobom decydującym się na
robienie kariery politycz-
nej publiczność i media

zwykły przyglądać się ze szczegól-
ną bacznością. Tym bardziej, że –
jak wiadomo – polityka, mimo nie-
ustannych deklaracji zaangażo-
wanych w nią osób, podnoszących
wagę kwestii moralnych  – tak na-
prawdę z moralnością ma niewie-
le wspólnego. Zawsze bowiem naj-
bardziej liczy się określona korzyść,
materialna lub propagandowa.
Media ujawniają, jak pozujący na
bezinteresownego dobroczyńcę pre-
mier Mateusz Morawiecki może li-
czyć kolejne miliony złotych, wzbo-
gacające faktycznie majątek ro-
dzinny, choć oficjalnie nowe dobra
spływają na konto jego żony, z któ-
rą ma we właściwym czasie wybra-
ną rozdzielność majątkową. 

B raciom bliźniakom Lecho-
wi i Jarosławowi Kaczyń-
skim zanadto się nie przy-

glądano, gdy na przełomie poli-
tycznych epok, czyli po przełomie
1989, zajmowali wysokie stano-
wiska w kancelarii prezydenta Le-
cha Wałęsy i poprzez wspierane
dzięki jego autorytetowi spółkę Te-
legraf i Fundację Prasową Solidar-
ność uwłaszczyli swoje środowisko
za pieniądze peerelowskich dygni-
tarzy na znaczącej części majątku
utworzonego na pozór w formie
spółdzielni koncernu prasowego
RSW „Prasa, Książka, Ruch”. Ca-

ła rzecz była majstersztykiem poli-
tyczno-prawnym, w którym wy-
korzystano z jednej strony pozycje
Kaczyńskich w nowym establish-
mencie, z drugiej zaś ciężkie milio-
ny złotych finansowego wsparcia,
którego chętnie udzielili wciąż jesz-
cze funkcjonujący, liczący zaś na
załapanie się w nowej Polsce decy-
denci poprzedniego reżimu, a jak
twierdzą niektórzy – również wło-
ska mafia. W tamtym momencie
istotny wkład finansowy w przed-
sięwzięcie dwóch braci, co na ekra-
nie filmowym ukradli Księżyc,
wniosła podobno  skompromito-
wana później bankowym oscyla-
torem spółka Art-Bogusława Bag-
sika i  Andrzeja Gąsiorowskiego. 

W oczach opinii publicznej
walczono wówczas o cho-
dliwe tytuły prasowe, roz-

dzielane poniekąd po uważaniu
przez Komisję Likwidacyjną RSW.
Stąd przyznanie załodze mojej uko-
chanej firmy„Przegląd Sportowy”,
mającej siedzibę przy alejach Jero-
zolimskich 125/127, własności wy-
dawanego od 1921 roku tytułu –
wszyscy (łącznie z nami, dzienni-
karzami) przyjęli z wielką radością.
Będący również złotym jabłkiem na
pozór „Express Wieczorny” przejęła
Fundacja Solidarność z pomocą
spółki Telegraf. Nie wdając się w
szczegóły, wystarczy powiedzieć, że
na wolnym już rynku parę osób zy-
skało gigantyczny, milionowy ma-
jątek, w którym sama popołu-
dniówka „Express Wieczorny” nie
miała wielkiego znaczenia, tym bar-
dziej, że pod egidą nowych włodarzy
rychło została doprowadzona do
faktycznego upadku. 

Wrękach politycznego te-
amu Kaczyńskich znala-
zły się bowiem niezwykle

wartościowe nieruchomości przy al.
Jerozolimskich 125/127, Nowo-

grodzkiej 84/86 i Srebrnej 16. Jak
dziś wspominają eksperci, w czasie
zaledwie 10 miesięcy majątek spół-
ki Telegraf wzrósł aż 140-krotnie...
No i dał znakomity punkt wyjścia do
działalności politycznej, a konkret-
nie – partyjnej, już w nowej RP. 

W operacjach nominalnie
biznesowych pomógł
braciom m. in. obecny

prezes Narodowego Banku Polskie-
go, a wtedy minister budownictwa
Adam Glapiński. Nic dziwnego, że
wkrótce powstała partia Porozu-
mienie Centrum, a w dalszej per-
spektywie kolejne ugrupowanie –
Prawo i Sprawiedliwość, na które
niechcący sam zapracowałem kie-
dyś jako dziennikarz Przeglądu
Sportowego, który obok Expressu
Wieczornego był w okresie PRL do-
chodowym dziennikiem w obrębie
RSW „Prasa, Książka, Ruch” – a

obydwa pisma sprzedawano w kio-
skach spod lady. 

W szystkich tamtych ru-
chów bynajmniej nie
mam braciom Kaczyń-

skim za złe. Choćby dlatego, że obaj
angażowali się w działania opozy-
cyjne wobec władców PRL. Szczerze
mówiąc jednak, z wielkim szacun-
kiem traktowałem jedynie działa-
nia śp. Lecha Kaczyńskiego, bar-
dzo porządnego prawnika, profe-
sora nadzwyczajnego na Uniwersy-
tecie Gdańskim, wcześniej dające-
go istotne oparcie rewolucji robot-
niczej w Trójmieście, a potem bar-
dzo dobrego, moim zdaniem, pre-
zesa Naczelnej Izby Kontroli, mini-
stra sprawiedliwości i wreszcie pre-
zydenta RP. Lech szanował prawo
międzynarodowe i nasze relacje z
Unią Europejską – w przeciwień-
stwie do swego brata Jarosława,

który im mniej świata widział, tym
bardziej się od niego odwraca. Tak
samo, jak się odwraca w praktyce
od kobiet, którym stwarza swoiste
piekło przy poparciu podobnie jak
on bezżennych ludzi Kościoła. 

J akże łatwo jest niemal całko-
wicie wykluczać aborcję, gdy
nie grozi komuś opiekowanie

się przez całe życie dzieckiem, któ-
re już w łonie matki było kaleką!
Cóż to za sztuka, machnąć kropi-
dłem w celu ochrzczenia nowo na-
rodzonej istoty i na tym skończyć?
A ta istota jest później skazana
wraz z rodzicielką na wieloletnią
mękę, uniemożliwiającą normalne
życie. Ano właśnie: normalne,
zgodne z prawem naturalnym, jak
lubią pouczać księża. Tylko czy ich
celibat jest zgodny z prawami na-
tury i nie prowadzi w wielu wy-
padkach do dewiacji – co już w sze-

rokim świecie udowodniono po-
nad wszelką wątpliwość, wskazu-
jąc chociażby jakże liczne, odraża-
jące wprost przypadki pedofilii? 

Na arenie międzynarodowej
nazwisko „Kaczyński” zy-
skało najpierw rozgłos za

sprawą obywatela USA o polskich
korzeniach – Theodore’a Johna Ka-
czyńskiego, skądinąd znakomity
matematyka, który urodził się w
maju 1942, a zmarł w czerwcu
2023 w drodze samobójstwa w
więzieniu, skazany przez sąd na...
ośmiokrotne dożywocie. Okazało
się, że w pewnym sensie był podob-
nym nihilistą życiowym jak Ka-
czyński Jarosław, który nigdy nie
założył rodziny  i długo stronił od
posługiwania się internetem, bo
ten, jego zdaniem, służył tylko pi-
jącym piwo degeneratom do oglą-
dania filmów porno. 

T heodore w pewnym momen-
cie życia zamieszkał w chat-
ce pozbawionej wszelkich

wygód, albowiem przeciwstawiał
się efektom rewolucji przemysło-
wej. Jednocześnie wysyłał pocztą
różnym ludziom pakunki z bombą
własnej roboty, w następstwie cze-
go spowodował pomiędzy 1978 i
1995 zranienie 23 i śmierć trzech
osób. W międzyczasie, będąc jesz-
cze nierozpoznanym mordercą,
zdążył zamieścić w prestiżowych
dziennikach USA swój przeciwsta-
wiający się nowoczesności mani-
fest. Takich manifestów Jarosław
Kaczyński zdążył ogłosić już wiele.
Czy musimy czekać na opłakane
skutki działań człowieka, który w
porównaniu z niewiele mogącym
Kaczyńskim w USA, słynnym Una-
bomberem – stał się faktycznym
dyktatorem Polski?

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA

n a c z e l n y @ p a s s a . w a w . p l
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RYS. PETRO/AUGUST
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Od niedzieli, 1 październi-
ka, w stolicy nie będzie
można palić węglem w
piecach i kominkach. Za-
kaz został wprowadzony
w ramach nowelizacji
uchwały antysmogowej
dla Mazowsza.

Za niewiele ponad dwa tygo-
dnie mieszkańcy Warszawy nie
będą mogli palić węglem w swo-
ich źródłach ogrzewania. Zakaz
dotyczy również paliw stałych
produkowanych z wykorzysta-
niem węgla.

Wyjątek stanowią instalacje
spełniające wymogi tzw. ekopro-
jektu, których eksploatacja roz-
poczęła się przed 1 czerwca
2022 r. oraz instalacje spełniają-
ce wymagania określone dla kla-

sy 5, których eksploatacja roz-
poczęła się przed 10 listopada
2017 r. Właściciele mają możli-
wość palenia w nich również wę-
glem do końca ich żywotności.

Zakaz spalania węgla w stoli-
cy został wprowadzony przez
Sejmik Województwa Mazowiec-
kiego wraz z nowelizacją uchwa-
ły antysmogowej. Ten sam do-
kument wprowadza zakaz spala-
nia węgla w powiatach około-
warszawskich od 2028 roku.

Miejskie dotacje 
dostępne przez cały czas
Stolica wspiera mieszkańców

w rezygnacji z palenia węglem,
udzielając dotacji na likwidację
kopciuchów w swoich domach.
Wnioski o dofinansowanie można

składać przez cały czas. Obecnie
mieszkańcy mogą liczyć na wspar-
cie w wysokości do 70 procent.

Warszawski program dotacji
pozwala na wymianę przestarza-
łego pieca na ekologiczne źródło
ogrzewania: pompę ciepła, ko-
cioł gazowy, instalację ogrzewa-
nia elektrycznego, przyłączenie
nieruchomości do sieci ciepłow-
niczej. Mieszkańcy, którzy zde-
cydują się na likwidację kopciu-
cha, mogą również otrzymać do-
datkowe środki na odnawialne
źródła energii: kolektory słonecz-
ne, instalacje fotowoltaiczne czy
turbiny wiatrowe, współpracu-
jące z nowym ekologicznym źró-
dłem ogrzewania. Dofinansowa-
nie pokrywa także wykonanie
lub modernizację instalacji cen-

tralnego ogrzewania i instalacji
ciepłej wody użytkowej.

Szczegóły dotyczące dotacji
można znaleźć na stronie
um.warszawa.pl.

Program „Czyste powietrze”
Pomoc w likwidacji kopciu-

chów można uzyskać również w
ramach ogólnopolskiego progra-
mu „Czyste Powietrze”, który w
stolicy realizowany jest przez
Wojewódzki Fundusz Ochrony
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Warszawie. Wsparcie fi-
nansowe w ramach programu
obejmuje wymianę starych pie-
ców na paliwo stałe (na ekolo-
giczne źródła ciepła spełniające
wymagania programu), instala-
cję centralnego ogrzewania lub
ciepłej wody użytkowej, wenty-
lację mechaniczną, mikroinstala-
cję fotowoltaiczną, a także na
ocieplenie domów oraz wymia-
nę okien i drzwi.

Warszawiacy mogą łączyć do-
tacje z programu Czyste Powie-
trze z dotacjami miejskimi. O
szczegóły można pytać mailowo
pod adresem czystepowie-
trze@um.warszawa.pl oraz u
miejskich doradców energetycz-
nych, którzy nieodpłatnie świad-
czą usługi dla mieszkańców, m.
in. pomagają złożyć wniosek o
dofinansowanie w programie.
Eksperci pełnią dyżury w punk-
tach konsultacyjnych w dzielni-
cach Białołęka, Wawer, Włochy,
Rembertów, Ursynów, Targówek,
Mokotów. Można też umówić wi-
zytę doradcy w domu. M B

Jeszcze tylko do 15 wrze-
śnia można zgłaszać swo-
ich kandydatów do plebi-
scytu „Warszawskie Drze-
wo Roku”. Zwycięzca, któ-
rego poznamy w listopa-
dzie, zostanie zgłoszony do
konkursu ogólnopolskiego.

To pierwsza edycja plebiscytu
na „Warszawskie Drzewo Roku”.
Tytuł ten przypadnie roślinie,
która wyróżni się nie tylko ce-
chami gatunkowymi (wielkość
czy wiek), ale również historią.
Warto zgłaszać swoich kandy-
datów – zwycięzca zostanie zgło-
szony do ogólnopolskiego kon-
kursu na Drzewo Roku. Termin
wysyłania zgłoszeń mija w naj-
bliższy piątek, 15 września.

Aby zgłosić swojego kandyda-
ta, wystarczy wypełnić formularz
internetowy zamieszczony na

stronie www.zzw.waw.pl/drze-
woroku, wskazując podstawowe
informacje dotyczące drzewa
oraz dokładnie uzasadniając swój
wybór. Ze wszystkich zgłoszeń

komisja, złożona z ogrodników i
dendrologów Zarządu Zieleni
m.st. Warszawy (ZZW), wybie-
rze po jednym drzewie z każdej
dzielnicy. Wyniki zostaną ogło-

szone 7 października podczas
pikniku dendrologicznego w Pa-
wilonie Edukacyjnym Kamień.
Finałowa osiemnastka będzie re-
prezentować swoje dzielnice w
drugim etapie – głosowaniu inter-
nautów.

Zwycięzca całego plebiscytu
zostanie ogłoszony w listopadzie.

Plebiscyt na Warszawskie
Drzewo Roku jest częścią więk-
szego projektu W koronach mia-
sta, realizowanego przez war-
szawski Zarząd Zieleni od 2019
r. Poprzez działania edukacyjne
– warsztaty, spacery czy pikniki,
edukatorzy i dendrolodzy ZZW
dzielą się swoją wiedzą na temat
drzew, ich wpływu na przestrzeń
miejską, powietrze, temperaturę
oraz na jakość życia mieszkań-
ców miasta – ludzi i zwierząt.
K a r o l i n a  K w i e c i e ń - Ł u k a s z e w s k a

Wśród 20 kierowców, którzy w 2022 r. spowodowali w
Warszawie wypadek drogowy pod wpływem używek,
było 19 mężczyzn i tylko jedna kobieta.

Wśród 753 wypadków drogowych, do których doszło w 2022 r.,
20 spowodowali nietrzeźwi kierowcy. W 18 przypadkach wcześniej
pili alkohol, w dwóch – byli pod wpływem innych środków
odurzających. Choć to kilka procent wszystkich wypadków, są one
tragiczne w skutkach. Spośród 26 poszkodowanych zginęły w nich
4 osoby, a 2 zostały ciężko ranne.

Wypadki po pijanemu powodują prawie wyłącznie mężczyźni. W
ubiegłym roku tylko w jednym przypadku była to kobieta. To
niezmienna dysproporcja. W latach 2019-22 kierujący-mężczyźni
pod wpływem nielegalnych używek spowodowali w Warszawie 97
wypadków drogowych, a kierujące-kobiety „na bani” zaledwie cztery.

Żaden z pijanych kierowców, którzy w zeszłym roku spowodowali
wypadek na stołecznych ulicach, nie zginął. Ofiarami byli kierowca
i pasażer auta, które zostało staranowane przez kierowcę
samochodu dostawczego (sprawca odniósł lekkie obrażenia),
pasażer auta, którego pijany kierowca uderzył w słup (sprawca
wyszedł z wypadku bez szwanku), oraz pieszy, potrącony w efekcie
uderzenia w stojące auto (sprawca również wyszedł z wypadku bez
obrażeń). z d m . w a w . p l

Nowy rok szkolny, nie tylko dla uczniów! Urząd Dziel-
nicy Ursynów zaprasza mieszkańców dzielnicy, powy-
żej 60. roku życia, do udziału w projekcie „WF dla ur-
synowskiego seniora”. Bezpłatne zajęcia ruszyły 11
września i potrwają do końca października. Obowią-
zują zapisy.

Do wyboru jest siłownia, fitness oraz kręgle. Zajęcia pod okiem
instruktorów odbywać się będą w obiektach sportowych położonych
w centrum Ursynowa, od poniedziałku do piątku, aż do końca paź-
dziernika. Zajęcia na siłowni odbywać się będą w godz. 13.00 –
14.00, fitness w godz. 14.00 – 15.00, a kręgle w godz. 15.00 –
16.00.

Informacje i zapisy pod numerem telefonu: 22 443 73 95, w dni
powszednie, w godzinach 10.00-14.00. Liczba miejsc ograniczona!

- Wraz z początkiem roku szkolnego serdecznie zapraszam
wszystkich ursynowskich seniorów na zajęcia WF! Dzięki dofinan-
sowaniu z Urzędu Marszałkowskiego Województwa Mazowiec-
kiego, nasz urząd organizuje cykl aktywności sportowych dla miesz-
kańców powyżej 60. roku życia. Udział w zajęciach jest całkowicie
bezpłatny. Nie liczy się też aktualna forma, ale zapał i chęć do ćwi-
czeń - zachęca Jakub Berent, zastępca burmistrza Ursynowa, odpo-
wiedzialny za sprawy społeczne. 

Projektu współfinansowany jest przez Urząd Marszałkowski Wo-
jewództwa Mazowieckiego. 

Nie jest łatwo być rodzicem, szczególnie teraz. Chcesz
wzmocnić swoje kompetencje, niepokoisz się o swoje
dziecko lub potrzebujesz po prostu porozmawiać? Zaję-
cia są nieodpłatne, a ich celem jest edukacja i wsparcie
rodziców/opiekunów dzieci i nastolatków. Pierwsze
spotkanie 14 września. Obowiązują zapisy.

Zapraszamy do udziału w projekcie „Tornado zagrożeń – świa-
domy rodzic i świadomy nastolatek”. Jego zadaniem jest wspólna
praca nad budowaniem rodzinnych relacji. Rodzic każdego dnia
mierzy się z wyzwaniami, podejmuje wiele decyzji, przeżywa róż-
ne emocje. Starasz się łączyć różne sfery życia, przeżywa lepsze i
gorsze, rodzicielskie chwile. Na zajęcia zapraszamy też specjalistów
chcących poszerzyć swoją wiedzę.

Terminy zajęć online:
– 14.09.2023 r., godz. 16.30-20.30 - „W gąszczu życia emocjonal-

nego – czyli o znaczeniu emocji”
– 21.09.2023 r., godz. 16.30-20.30-  „Depresja, obniżenie nastro-

ju i zachowania ryzykowne u młodzieży”
– 28.09.2023 r., godz.16.30-20.30 - „Asertywny rodzic – asertyw-

ne dziecko ”
– 23.11.2023 r., godz.17.00-20.00 - „Dorastanie i seksualność a

nastolatki” 
Na zajęcia obowiązują zapisy i poprzez formularz:

https://www.survio.com, e-mail: tornadozagrozen@gmail.com
lub pod numerem tel.: 533 300 401.

W ramach projektu można skorzystać z bezpłatnych konsultacji
indywidualnych z psychologiem, pedagogiem, terapeutą dzieci i
młodzieży, terapeutą uzależnień.

Projekt finansowany przez Dzielnicę Ursynów m.st. Warszawy,
organizowany przez Fundacja Studio Psychologii Zdrowia. 

WF dla seniorów

Tornado zagrożeń – 10. edycja

Nietrzeźwi kierowcy to
prawie zawsze mężczyźni

Zakaz spalania węgla w stolicy od października

Ostatnie dni zgłoszeń do Warszawskiego Drzewa Roku

Warto przypomnieć, że od
1 lipca za wywóz śmieci
na terenie Dzielnicy Ursy-
nów odpowiedzialne jest
Miejskie Przedsiębiorstwo
Oczyszczania (MPO). Jak
mogłem się dowiedzieć z
prasy oraz od mieszkań-
ców, przy ul. Mortkowicza
5 trwają prace przy budo-
wie bazy MPO. 

O pomoc w sprawie wyjaśnie-
nia jakie są plany dotyczące tere-
nu przy ul. Mortkowicza zwróci-
li się do mnie zaniepokojeni
mieszkańcy. Sprawa kontrower-
sji dotyczących tego terenu roz-
poczęła się już w 2009 roku, kie-

dy to stanowczo mieszkańcy pro-
testowali przeciwko sortowni
śmieci i bazie MPO, a następnie
rozbudowie sortowni śmieci.
Skierowałem więc do władz
Dzielnicy Ursynów interpelację,
w celu rozwiania wątpliwości i
poznania przyszłego przezna-
czenia tego terenu.

Zgodnie z odpowiedzią jaką
uzyskałem na moje wystąpie-
nie, nieruchomość przy ul.
Mortkowicza wykorzystywana
jest przez spółkę zgodnie z umo-
wą dzierżawy z m. st. Warsza-
wa. Zorganizowana została tam
baza dla obsługi dwóch dziel-
nic: Ursynów i Wilanów m.st.

Warszawy. Ponadto Spółka w
oparciu o pozytywne doświad-
czenia z uruchomieniem Punk-
tu Selektywnej Zbiórki Odpa-
dów Komunalnych (PSZOK) na
Woli i Bielanach, z których chęt-
nie korzystają mieszkańcy tych
dzielnic zakłada, że podobny
punkt zorganizuje w tej lokaliza-
cji z myślą o mieszkańcach
przede wszystkim dzielnicy Ur-
synów. Spółka dodatkowo na te-
renie wspomnianej nierucho-
mości poza PSZOK-iem planuje
zorganizowanie nowoczesnej,
automatycznej myjni pojazdów
ciężarowych do odbioru odpa-
dów komunalnych, które poru-
szają się po dzielnicach Moko-
tów i Ursynów. MPO zakłada do-
stosowanie części terenu na po-
trzeby parkingu dla pojazdów
ciężarowych. Co najważniejsze
dla zaniepokojonych mieszkań-
ców okolicy, spółka nie planuje
na terenie nieruchomości two-
rzenia składowiska odpadów
ani składowiska i sortowani od-
padów niebezpiecznych. Obsłu-
ga komunikacyjna bazy przy ul.
Mortkowicza odbywa się ulica-

mi: Zaporską, Osmańczyka oraz
Poleczki. Co przyniesie najbliż-
sza przyszłość? Zgodnie z uzy-
skanymi informacjami pierwszy
etap przygotowania bazy MPO
przy ul. Mortkowicza 5 został
zakończony (zmodernizowano
pomieszczenia socjalne dla pra-
cowników). Pozostałe prace są
w fazie koncepcyjnej i nie ist-
nieje harmonogram kolejnych
etapów prac.

Jako radny często podejmu-
jący tematy związane z gospoda-
rowaniem odpadami, będę dalej
przyglądał się tej sprawie i praw-
dopodobnie jeszcze we wrześniu
wprowadzę informację o tej in-
westycji pod obrady Komisji Zie-
lonego Ursynowa, której jestem
przewodniczącym. Mieszkańcy
mają prawo wiedzieć co w oko-
licy, której mieszkają ma powstać
oraz liczę, że MPO rozwieje
wszelkie wątpliwości mieszkań-
ców względem tej inwestycji. 

P a w e ł  L e n a r c z y k
R a d n y  D z i e l n i c y  U r s y n ó w  

P o l s k a  2 0 5 0  S z y m o n a  H o ł o w n i
/  O t w a r t y  U r s y n ó w

plenarczyk@radni.um.warszawa.pl

Co z bazą MPO przy ul. Mortkowicza?



5

Przetwarzając surowce wtórne
ratujemy świat dla naszych dzie-
ci. Słowa te stanowią kwintesen-
cję przekazu publicznej kampa-
nii edukacyjnej Organizacji Od-
zysku Opakowań Rebis SA.

Hasło to w lapidarnej formie przy-
pomina, w jaki sposób powinniśmy za-
dbać o naszą planetę. Przetwarzając
odpady radykalnie ograniczamy ilość
śmieci zatruwających środowisko. Co
więcej – zmniejszamy eksploatację su-
rowców naturalnych. Wbrew utartym
nawykom, większości opakowań nie
należy wywozić na wysypiska, nie tyl-
ko ze względów ekologicznych, lecz też
ekonomicznych, ponieważ nadają się
do powtórnego przerobu, w dodatku
dostępne za niewielkie pieniądze. Od 1
stycznia 2020 r. w Polsce segregacja
odpadów jest obowiązkowa, za brak
segregacji naliczana jest dodatkowa
opłata. Natomiast za nieodpowiednią
segregację i popełniane błędy można
otrzymać karę finansową. Chcąc unik-
nąć tego rodzaju problemów należy na-
wiązać współpracę z Organizacjami
Odzysku Opakowań.

Edukacja, edukacja, edukacja…
Mówi Sławomir Kowalski, prezes Or-

ganizacji Odzysku Opakowań „Rebis”
SA. „Szczególnie ważne jest upowszech-
nianie wiedzy na temat różnych aspek-

tów zrównoważonego rozwoju. God-
na poparcia jest każda forma takiej edu-
kacji – kampanie edukacyjne, ulotki,
informacje w Internecie, konferencje i
rozmaite eventy. Świadomość społecz-
na dotycząca ekologii jest dziś na niepo-
równywalnie wyższym poziomie niż
jeszcze kilka lat temu”. 

Życie pokazało, że trudno przecenić
znaczenie ustawy dotyczącej wprowa-
dzenia kaucji na opakowania plastiko-
we. To kolejny ważny krok po ogranicze-
niu ilości plastikowych toreb jednora-
zowego użytku zalewających rynek.
Warszawska Organizacja Odzysku Opa-
kowań „Rebis” SA od dawna przypomi-
na Polakom, że zużyte opakowania, któ-
re trafiają na śmietnik mogą dla wielu
firm stanowić cenny surowiec. Należa-
łoby sięgnąć do wzoru sprzed transfor-
macji ustrojowej, gdy w każdej miejsco-
wości funkcjonowały liczne, łatwo do-
stępne punkty skupu, do których przy-
noszono puste butelki, papier i inne su-
rowce. Dla dzieci i młodzieży był to spo-
sób, by zarobić kilka złotych kieszonko-
wego. W związku z tym do pojemni-
ków na śmieci lub niesławnej pamięci
blokowych zsypów trafiały odpady nie
nadające się do utylizacji. Zużyte opako-
wania staranie segregowano, groma-
dzono i odnoszono do punktów skupu. 

Dzisiaj to wzór godny naśladowania.
Co ciekawe – bardzo podobny system
funkcjonuje obecnie w Kalifornii, która
jest światowym liderem zrównoważo-
nego stylu życia. Zarówno szkoły, jak i
rodzice, zachęcają młodych Ameryka-
nów do zbierania surowców wtórnych,
które można z zyskiem odsprzedać wy-
specjalizowanej firmie. Szczególnie
ważne jest to, by w rzeczywisty sposób
zaangażować społeczeństwo, a zwłasz-
cza młodych ludzi, w proces przemiany

zaczynając od podstaw, czyli odzyski-
wania surowców, które nie powinny
trafiać na wysypiska. Najłatwiej zrobić
to wskazując, że  mają one określoną
wartość. A więc także i realną cenę. I tu
pojawia się bardzo ważne wyzwanie
dla gmin, bo to właśnie one powinny
zorganizować sprawny system skupu –
a nie jak dotychczas – jedynie odbioru
surowców wtórnych. Ze znalezieniem
odbiorców surowców wtórnych nie ma
problemu, korzysta z nich coraz wię-
cej producentów. Wszędzie tam, gdzie
domową segregację wspiera właściwie
zorganizowany odbiór, firmy, które się
tym zajmują, zarabiają poważne kwo-
ty. Chętnie płaciłyby więc indywidula-
nym dostawcom – bezpośrednio lub
poprzez punkty skupu za wyselekcjono-
wane zużyte opakowania. A to rozwią-
załoby problem wielu osiedli w War-
szawie i innych miastach, gdzie wcze-
śniej posegregowane odpady zgniatane
są w zbiornikach śmieciarek.

Proces przemiany świadomości 
Szczególnie ważne jest upowszech-

nienie wiedzy na temat różnych aspek-
tów zrównoważonego rozwoju. Godna
poparcia jest każda forma edukacji –
kampanie edukacyjne, ulotki, informa-
cje w Internecie, konferencje i rozmaite
eventy. Potrzebne jest więc rozwiąza-
nie systemowe, które w realny sposób

zachęci Polaków, a zwłaszcza najmłod-
sze pokolenie, do segregacji i umożliwi
im odsprzedaż zużytych opakowań.
Przetwarzanie więc, a nie utylizacja. 

„Pobyt w USA stał się dla mnie inspi-
racją biznesową na całe życie – opo-
wiada prezes Sławomir Kowalski. – Po
powrocie do Polski chciałem zająć się
czymś, co pozwoli mi połączyć zara-
bianie na życie z działalnością na rzecz
środowiska. Nikt u nas wówczas nie
mówił o gospodarce cyrkularnej i za-
grożeniach związanych m.in. z global-
nym ociepleniem. Na szczeblu Unii Eu-
ropejskiej dopiero pojawiały się idee,
które przybrały formę ESG. A przecież
już wtedy było wiadomo, że jeśli nie
wejdziemy na drogę sustaiability, cze-
kają nas poważne problemy – zarówno
w skali kraju, jak i całej planety. W
związku z tym zdecydowałem się
utworzyć jedną z pierwszych organiza-
cji odzysku opakowań. Działam na ty-
mi rynku od 20 lat. Skorzystałem z roz-
wiązania, które ustalało obowiązki
przedsiębiorców i porządkowało sytu-
ację w tej dziedzinie”.

Wypowiedź prezesa Kowalskiego na-
leży uzupełnić informacją, że od 20 lat
firmy wprowadzające na rynek towary
w opakowaniach mają obowiązek, by
zadbać o to, co stanie się z nimi później.
Rozwiązanie to zostało przyjęte ze Sta-
nów Zjednoczonych. Cel stanowi prze-
twarzanie, a nie utylizacja, która prze-
cież w taki lub inny sposób szkodzi śro-
dowisku. Zajmują się tym Organizacje
Odzysku Opakowań, działające zgod-
nie z założeniami ustawy o obowiąz-
kach przedsiębiorców w zakresie go-
spodarowania niektórymi odpadami
oraz o opłacie produktowej, która we-
szła w życie w 2002 roku. Głównym
celem ich działalności jest zapewnienie

odzysku i recyklingu odpadów opako-
waniowych. Przejmują na siebie obo-
wiązki, jakie ciążą na przedsiębiorcach,
producentach i importerach wprowa-
dzających na rynek produkty w różne-
go rodzaju opakowaniach wykonanych
z papieru i tektury, tworzyw sztucz-
nych, aluminium i stali, szkła oraz
drewna. Specyficzną kategorię stano-
wią odpady wielomateriałowe, które
składają się z kilku niemożliwych do
oddzielenia elementów, na przykład z
papieru i plastiku.

Jak to wygląda w praktyce? Każdy
producent lub importer bierze na siebie
odpowiedzialność za przyszłą zbiórkę,
segregację oraz proces odzysku i recy-
klingu odpadów opakowaniowych, któ-
re stosuje. Dotyczy to oczywiście masy
i typu, a nie konkretnych jednostko-
wych pudełek, toreb, itp. Jeżeli porozu-
mie się ze specjalistycznymi zakłada-
mi odzysku (tzw. recyklerami) i zapła-
ci im za przyszłą zbiórkę, segregację,
proces odzysku i recyklingu odpadów
opakowaniowych odpowiedniej ilości
określonego rodzaju odpadu, nie bę-
dzie musiał uiścić tak zwanej opłaty
produktowej, czyli kary lub zadośćuczy-
nienia za wprowadzanie do obiegu opa-
kowań. Organizacja takiego przedsię-
wzięcia nie jest jednak łatwa. Zazwyczaj
wymaga zatrudnienia przynajmniej jed-
nego pracownika, który w dodatku mu-
si być specjalistą w tej dziedzinie i wie-
dzieć, jak interpretować często aktuali-
zowane przepisy.

Organizacje odzysku opakowań
Chcąc uniknąć tego rodzaju proble-

mów większość producentów podej-
muje współpracę z Organizacjami Od-
zysku Opakowań. Zanim dojdzie do
podpisania umowy, organizacja musi
zebrać informacje na temat typu i ilości
tzw. masy opakowaniowej, by ustalić,
czy nadaje się ona do recyklingu i czy
będzie mogła przejąć na siebie obo-
wiązki producenta lub importera. Gene-
ralnie, Organizacje Odzysku Opako-
wań współpracują z licznymi zakłada-
mi odzysku i operują dużym wolume-
nem produktowym, mogą więc uzy-
skać nieporównywalnie lepsze warun-
ki finansowe niż indywidualni zlece-
niodawcy. Co więcej – mają one dostęp
do ogólnokrajowej sieci gospodarki od-
padami, więc na rzecz naszego klienta
np. z Wrocławia może działać recykler
z Kielc. Zgodnie z założeniami ustawo-
dawcy – chodzi wiec o zapewnienie od-
zysku i recyklingu określonej masy od-
padów, a nie miejsce, w którym się to
dzieje. W praktyce jest to skompliko-
wany proces. Organizacja bierze na sie-
bie odpowiedzialność za odzysk i recy-
kling określonej tzw. masy opakowa-
niowej. Żeby tak się stało, musi poprzez
swoich wyspecjalizowanych kontrahen-
tów, to jest zbierających oraz recykle-
rów, najpierw zebrać wymaganą masę
danego rodzaju opakowań, posegrego-
wać je i przetworzyć. Co ciekawe – cześć
odpadów trafia na eksport, choć za gra-
nicą polskie organizacje mogą współ-
pracować wyłącznie z zakładami recy-
klingu posiadającymi uprawnienia ho-
norowane w naszym kraju. Choć zdarza
się to rzadko, jeśli organizacja nie znaj-
dzie odpowiedniego ekwiwalentu okre-
ślonych odpadów, przejmuje na siebie
zobowiązania przedsiębiorców, produ-
centów lub importerów, wnosząc za
nich opłatę produktową. A opłaty pro-
duktowe są generalnie dość wysokie i
uzależnione od typu opakowań. W
związku z tym dużym firmom, które
muszą się liczyć z opłatą produktową na
poziomie kilku a nawet kilkudziesięciu
milionów złotych, umowa z Organiza-
cją Odzysku Opakowań pozwala zapo-
mnieć o zagrożeniach i karach.

Dziurawy system
Co dzieje się z opakowaniami, które

nie nadają się do powtórnego przerobu?
Część z nich trafia do spalarni śmieci,
znaczne ilości wykorzystują cementow-
nie jako wsad do pieców. Pomimo licz-
nych apeli ekologów, nadal poważny
problem stanowią torby foliowe. Ich licz-
ba się zmniejsza, ale znacznie wolniej niż
byśmy sobie tego życzyli. Wygląda na to,
że jedynym rozsądnym rozwiązaniem

jest powszechne zastąpienie folii mate-
riałem biodegradowalnym. Jak jednak
widać – trudno walczyć z nawykami
rynkowymi. Dziurawy system odbioru
zużytych opakowań, zwłaszcza z du-
żych osiedli, a także brak odpowiednich
zachęt do ich segregacji i odsprzedaży,
powoduje, że nadal na wysypiskach ro-
sną hałdy. A przecież tak być nie musi.
To wyzwanie nie tylko dla gmin, ale też
dla instytucji oświatowych, które po-
winny wspierać postawy proekologicz-
ne, ale i promować przedsiębiorczość
wśród najmłodszych obywateli. Segre-
gacja i odsprzedaż odpadów opakowa-
niowych mogą stanowić znakomity po-
ligon doświadczalny. Po głośnym poża-
rze składowiska pozostałości chemicz-
nych w Zielonej Górze media poświęca-
ją wiele uwagi odpadom, które są przy-
wożone do Polski z innych krajów. To
ważny problem, choć nie wolno zapo-
mnieć, że niektóre z tych transportów
mają sens ekonomiczny, ponieważ za-
wierają surowce wtórne przeznaczone
do dalszego przetworzenia, a nie utyli-
zacji. Firmy dokonujące takich operacji
powinny jednak dysponować polisami
ubezpieczeniowymi lub gwarancjami
bankowymi, warunkującymi przepro-
wadzenie recyklingu, jak również do-
kumentami, z których wynika, w któ-
rym zakładzie i w jakim terminie odbę-
dzie się recykling. Nietrudno sprawdzić,
czy taki zakład dysponuje urządzeniami
umożliwiającymi określony proces tech-
nologiczny. Słowem – w dość prosty
sposób można zahamować przywożenie
do Polski cudzych śmieci.

Aż 99 proc. posegregowanych
odpadów

W Japonii są miejscowości, których
mieszkańcy udowodnili, że są w sta-

nie posegregować nawet 99 proc. od-
padów. Ilustruje to poziom świado-
mości ekologicznej społeczeństwa.
Świat patrzy na to z zazdrością. Z ro-
ku na rok sytuacja się poprawia, ale
system musi być lepiej zorganizowa-
ny. Najważniejsze jest uświadomie-
nie, że segregowane odpady to suro-
wiec jak każdy inny i ma określoną
wartość. Zgodnie ze starą zasadą, że
zmiany trzeba zacząć od siebie, nale-
ży gorąco zachęcać branżowe firmy
do prowadzenia kampanii publicz-
nych na rzecz segregacji i właściwego
wykorzystania odpadów opakowa-
niowych. Powinniśmy też mówić o
tym, co jest ważne dla świata, żeby
nasze dzieci i wnuki mogły żyć na pla-
necie, której kondycja przynajmniej
nie będzie gorsza niż obecnie. Natu-
ralnym zadaniem organizacji takich
jak „Rebis” powinno być nie tylko rze-
telne prowadzenie działalności, ale
też promocja, która ten biznes sty-
muluje, a jednocześnie intensyfikuje
powtórny przerób surowców. Każda
ilość odzyskanych odpadów to bo-
wiem oddech dla środowiska.

SSEEGGRREEGGUUJJMMYY OODDPPAADDYY!! PPRRZZEE-
TTWWAARRZZAAJJĄĄCC SSUURROOWWCCEE WWTTÓÓRRNNEE
RRAATTUUJJEEMMYY ŚŚWWIIAATT DDLLAA NNAASSZZYYCCHH
DDZZIIEECCII!! 

Zasady gospodarowania odpadami
regulują ustawy z dnia 13 czerwca 2013
r. o gospodarce opakowaniami i odpa-
dami opakowaniowymi  (art. 8 pkt. 13
str. 8 (publiczne kampanie edukacyj-
ne) oraz z dnia 11 maja 2001 r. o obo-
wiązkach przedsiębiorców w zakresie
gospodarowania niektórymi odpada-
mi oraz o opłacie produktowej  (załącz-
nik nr 10, str. 45).

Umowa z Organizacją Odzysku Opakowań pozwala zapomnieć o karach

Główny cel to przetwarzanie, a nie utylizacja
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Zgodnie z informacją
przekazaną przez stołecz-
ny Zarząd Dróg Miejskich
nawierzchnia na ul. Roso-
ła na odcinku pomiędzy
ul. Filipiny Płaskowickiej i
ul. Wesołą zostanie wyre-
montowana.

W ostatnim dniu lipca zwróci-
łam się do burmistrza naszej dziel-
nicy z prośbą o jak najszybsze pod-
jęcie działań zmierzających do
wyremontowania nawierzchni na
ul. Rosoła na odcinku pomiędzy
ul. Filipiny Płaskowickiej i ul. We-
sołą, w obydwu kierunkach. Po
pracach związanych z budową tu-
nelu POW stan nawierzchni na
ul. Rosoła uległ znacznemu po-
gorszeniu i pozostawia wiele do
życzenia. Jezdnia w tym miejscu
jest chropowata, nierówna i popę-
kana, z licznymi ubytkami, w wie-
lu miejscach jest dziurawa. Do-
datkowo, uzupełnienia i wyrów-
nania wymaga także nawierzch-
nia na wjeździe w ul. Wesołą oraz
położoną po przeciwległej stro-

nie ul. Panoramiczną. Konieczne
jest także domalowanie linii na-
prowadzających na wjazdy w oby-
dwie uliczki z ul. Rosoła. 

Zgodnie z informacją otrzy-
maną z Zarządu Dróg Miejskich
w Warszawie remont nawierzch-
ni na ulicy Rosoła został przewi-
dziany do realizacji. Mam na-
dzieję, że do końca roku w cało-
ści uda się go przeprowadzić.

G r a ż y n a  W ó j t o w i c z
R a d n a  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

gwojtowicz@radni.um.warszawa.pl

Urząd m. st. Warszawy
ogłosił, że odstępuje od
dalszych prac nad projek-
tem nowego studium uwa-
runkowań i kierunków za-
gospodarowania prze-
strzennego stolicy. Wszyst-
ko przez nadchodzące
zmiany w przepisach.
Mieszkańcy Zielonego Ur-
synowa nie składają jed-
nak broni w walce z pro-
pozycjami, które były
przedmiotem projektu.

Działania mieszkańców Zie-
lonego Ursynowa, którzy aktyw-
nie protestują przeciwko przy-
wołanemu projektowi, pozosta-
ją ze wszech miar uzasadnione.
Odstąpienie przez lokalne wła-
dze od prac nad nowym studium
nie oznacza bowiem, że pomysły
ujęte w tym dokumencie wylą-
dują w koszu. 

Przypomnijmy, urzędnicy za-
proponowali w projekcie stu-
dium wprowadzenie szeregu
ograniczeń przeznaczenia ob-
szarów położonych w dzielni-
cy Ursynów po zachodniej stro-
nie ul. Puławskiej na odcinku
od granicy z Piasecznem do Po-
łudniowej Obwodnicy Warsza-
wy, który w projekcie nowego
studium jest oznaczony symbo-
lem URW-16 oraz URW-22 (ob-
szary stanowią część Zielone-
go Ursynowa). Ograniczenia te

miałyby polegać na przypisaniu
tym obszarom funkcji Zz. Pod
tym symbolem w projekcie stu-
dium kryją się tereny istnieją-
cej zabudowy w zieleni. Po-
przez nadanie przywołanym te-
renom funkcji Zz wprowadzono
by szereg nieakceptowalnych z
punktu widzenia właścicieli nie-
ruchomości na Zielonym Ursy-
nowie ograniczeń w zarządza-
niu tymi nieruchomościami. 

Funkcja Zz oznacza zakaz lo-
kalizowania na tych terenach
zabudowy innej niż przewidzia-
na w drodze drobnych wyjąt-
ków (wyjątki dot. np. garaży czy
też budynków gospodarczych
stawianych wyłącznie w ramach
uzupełniania istniejącej zabu-
dowy na działkach budowla-
nych). Gdyby nowe studium we-
szło w życie w zaproponowa-
nym kształcie, nie można było-
by na przywołanym obszarze
stawiać chociażby domów jed-
norodzinnych.

Takie zmiany uderzyłyby w
mieszkańców. Nieruchomości
położone na Zielonym Ursyno-
wie po zachodniej stronie ul. Pu-
ławskiej na odcinku od granicy
z Piasecznem do Południowej
Obwodnicy Warszawy (Jeziorki
Południowe i Jeziorki Północ-
ne) w niejednym gospodarstwie
domowym stanowią przekazy-
wany z pokolenia na pokolenie

majątek. W ten sposób na prze-
strzeni lat na tych terenach po-
wstawały nowe budynki, zaś ta
część Zielonego Ursynowa roz-
wijała się w ramach charakte-
rystycznej dla tego rejonu zabu-
dowy. Właściciele ziem chcieli-
by mieć możliwość, aby ich dzie-
ci również mogły swobodnie
dysponować tymi nieruchomo-
ściami. Dlatego protestują. W
tym celu wykorzystują procedu-
rę zbierania przez urząd m. st.
Warszawy uwag do projektu
studium.

Stołeczny magistrat zarzucił
prace nad studium, ponieważ 7
lipca 2023 r. Sejm uchwalił
zmiany w przepisach o zago-
spodarowaniu przestrzennym.
Zgodnie z nowelizacją,  w jed-
nostkach samorządu terytorial-
nego nie będzie już sporządza-
ne studium uwarunkowań i
kierunków zagospodarowania
przestrzennego. W to miejsce
od 2026 r. wejdą plany ogólne.
Dokumenty te określą miejsca
w gminie, gdzie będzie można
budować nieruchomości. War-
szawa ma więc niecałe 2,5 roku
na przyjęcie planu ogólnego. I
właśnie w pracach nad tym do-
kumentem mają być wykorzy-
stane, jako materiał analitycz-
ny, uwagi zgłaszane przez
mieszkańców do projektu stu-
dium, o którym mowa na wstę-

pie. A więc, mimo że samo stu-
dium już nie zostanie uchwalo-
ne, zbierane obecnie do niego
uwagi mogą wpłynąć na to, jak
urzędnicy ukształtują plan
ogólny. 

W konsekwencji uzasadnione
są działania mieszkańców Zie-
lonego Ursynowa, którzy zgła-
szają uwagi do projektu stu-
dium, przeciwstawiając się za-
miarowi wprowadzenia przez
władze miasta ograniczeń w dys-
ponowaniu przez nich nierucho-
mościami. W ten sposób stołecz-
ni włodarze otrzymują jasny sy-
gnał, jakie pomysły nie są pożą-
dane przez mieszkańców na eta-
pie sporządzania projektu pla-
nu ogólnego. Uwagi do projektu
studium można zgłaszać do 29
września 2023 roku. 

D r  P i o t r  P i e ń k o s z
P r o j e k t  U r s y n ó w

Kilometry wyremontowanych
ulic, powrót tramwajów na Pu-
ławską, nowe przejścia, wygła-
dzone nawierzchnie - miasto
wykorzystało wakacyjne
zmniejszenie ruchu na liczne re-
monty. Prezydent Rafał Trza-
skowski relacjonował ich prze-
bieg podczas konferencji praso-
wej na Rondzie Zgrupowania
AK „Radosław”.

Prezydent spotkał się z dziennika-
rzami na wyremontowanym rondzie
Radosława. Na jezdni i drogach rowe-
rowych jest tu nowy asfalt – aż 11 tys.
m2 – poprawiono krawężniki, chodni-
ki i oznakowanie poziome. Podczas wa-
kacji miasto przeprowadziło takie bły-
skawiczne remonty w kilkunastu miej-
scach w Warszawie.

- Przez cały czas unowocześniamy
Warszawę. Staramy się właśnie w wa-
kacje kumulować najważniejsze prace.
Cieszę się, że udało się przywrócić ruch
na ulicy Puławskiej, zarówno samocho-
dowy, jak i tramwajowy, tak jak obiecy-
waliśmy w ciągu 12 miesięcy. Jestem za-
dowolony, że udało się skończyć tyle
remontów przed rozpoczęciem nowego
roku szkolnego – mówił prezydent Ra-
fał Trzaskowski.

- Metamorfozę przechodzi Marszał-
kowska, wypiękniała nam ulica Pięk-
na, na rondzie Sedlaczka położono no-
wy asfalt, efekt prac widać na placu

Trzech Krzyży. W zachodniej części mia-
sta powstaje tramwaj na Kasprzaka.
Kontynuujemy prace nad linią do Wila-
nowa. Na Annopolu jest już nowa, bar-
dzo potrzebna zajezdnia – dodał prezy-
dent Trzaskowski.

Odnowione ulice, 
wyremontowane tory

- Od początku lipca do końca sierpnia
ZDM prowadził prace w ośmiu lokaliza-
cjach – na ul. Hynka, Pięknej, Czecha,
Podczaszyńskiego, rondzie Zgrupowa-
nia AK „Radosław”, oraz pl. Trzech
Krzyży i pl. Bankowym. Łączna długość
tych ulic to ponad 5,5 km. Chciałbym
podziękować wszystkim, którzy praco-
wali w czasie wakacji, ponad pół tysią-
ca osób na naszych inwestycjach, za to
że w sezonie urlopowym byli gotowi
zostać w Warszawie – podkreślał dy-
rektor Zarządu Dróg Miejskich Łukasz
Puchalski. - Udrożniliśmy 6 ciągów ko-
munikacyjnych, także Wisłostrada jest
już w pełni przejezdna, po budowie ko-
lektora i połączeniu mostu pieszo-ro-
werowego z Bulwarami – dodał dyrek-
tor ZDM.

Wakacyjne prace prowadziły także
Stołeczny Zarząd Rozbudowy Miasta
czy Tramwaje Warszawskie. Na Biela-
nach tramwajarze wyremontowali to-
ry na Wólczyńskiej (rozjazdy na po-
szczególnych skrzyżowaniach), na od-
cinku między aleją Reymonta a Młoci-

nami. Prace prowadzone są także w
tunelach, czyli przy największej inwe-
stycji komunikacyjnej ostatnich lat –
metra. W wakacje na Bemowie rozpo-
częły się prace przy konstrukcji łączni-
ka pod jezdniami ulicy Górczewskiej –
trzeba to zrobić, zanim będą budowa-
ne tunele podziemnej kolei.

Wśród zakończonych remontów jest
wymiana nawierzchni przy ulicy Cze-
cha na odcinku od Płowieckiej do Kaj-

ki. Z kolei na Białołęce do eksploatacji
wkrótce oddane będzie rondo ma
skrzyżowaniu ulic Ostródzkiej i Zdziar-
skiej, powstała tam też kanalizacja ście-
kowa, przejścia dla pieszych, wkrótce
pojawi się nowe oświetlenie, chodniki
oraz nowa zieleń.

- Miasto maksymalnie wykorzystało
czas wakacji, codziennie obserwuję re-
mont na pl. Trzech Krzyży, a ze swoje-
go okna budowę linii tramwajowej na

Kasprzaka i to, jak te prace są zaawan-
sowane. Na Puławskiej warszawiacy
mogą już jechać tramwajem po zielo-
nych torach – mówił poseł Michał
Szczerba. - Trzeba jednak powiedzieć,
że Warszawa nie jest hołubiona przez
rządzących. Od 2019 do 2023 r.  nawet
uwzględniając rekompensaty Warsza-
wa ma 9 mld złotych ubytków w bu-
dżecie. Dopiero kiedy zbliżają się wybo-
ry rządzący obiecują pewne programy,
wtedy kiedy rozpoczyna się kampania
wyborcza – dodał poseł Szczerba.

Wykorzystać mały ruch
Podczas wakacji ruch w mieście wy-

raźnie się zmniejsza. Z danych War-
szawskiego Transportu Publicznego wy-
nika, że jeśli przyjąć za „bazowe” obło-
żenie autobusów, tramwajów i metra
w drugim tygodniu maja, to w wakacje
spada ono do 81-87 proc. tej wartości.
Rekordowy był „długi weekend” w po-
łowie sierpnia, kiedy ruch osiągnął za-
ledwie 71 proc. wartości bazowej.

Wyraźnie niższy jest też ruch samo-
chodowy. ZDM podaje średnią liczbę
pojazdów w ciągu doby w dniu robo-
czym na ul. Czecha – w październiku
31,3 tys. samochodów, a w sierpniu
27,7 tys. czyli aż o 3,6 tys. mniej. Podob-
nie jest na rondzie Radosława – paź-
dziernik 40 tys., a sierpień 37,6 tys. (o
2,4 tys. mniej).

J a k u b  D y b a l s k i

Zielony Ursynów protestuje przeciwko 
ograniczeniom dla właścicieli nieruchomości

Drodzy Mieszkańcy, 
Szanowni Sąsiedzi!

Wakacyjne remonty na warszawskich drogach - podsumowanie
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TTAADDEEUUSSZZ PPOORRĘĘBBSSKKII:: MMiieesszzkkaa PPaannii
nnaa MMaarriieennsszzttaacciiee,, aallee nnaa UUrrssyynnoowwiiee ppoo-
jjaawwiiaa ssiięę bbaarrddzzoo cczzęęssttoo.. PPoowwóódd??

AAGGAATTAA DDIIDDUUSSZZKKOO-ZZYYGGLLEEWWSSKKAA::
Rodzina, tu mieszkają moi teściowie i
wychował się mój mąż. Ale lubię tu też
przyjeżdżać na tzw. garażówki, których
jestem fanką, a w ładne dni na wyciecz-
ki rowerowe do Lasu Kabackiego.

TToo uulluubbiioonnyy ssppoossóóbb ssppęęddzzaanniiaa wwoollnnee-
ggoo cczzaassuu??

Rower to mój główny środek komuni-
kacji. Po Warszawie da się jeździć na
rowerze, pomimo braków w infrastruk-
turze. Ursynów jest pod tym względem
jedną z najlepiej przygotowanych dziel-
nic – poza poszatkowaną ścieżką wzdłuż
ul. Wąwozowej. W innych częściach
miasta bywa różnie, na przykład Puław-
ska do dzisiaj nie może się doczekać wy-
godnych chodników i osobnej drogi dla
rowerów na kluczowym odcinku pomi-
mo tego, że wraz z mieszkańcami ape-
lujemy o to od bardzo dawna.

CCzzyy ttoo oozznnaacczzaa,, żżee nnaajjcchhęęttnniieejj ooddee-
bbrraałłaabbyy PPaannii wwaarrsszzaawwiiaakkoomm ssaammoocchhoo-
ddyy ii wwsszzyyssttkkiicchh wwssaaddzziiłłaa nnaa rroowweerryy??

Przesada, choć przesiadka na rower
czy do komunikacji miejskiej ma zba-
wienny wpływ na zdrowie nas wszyst-
kich. To nie tylko odrobina ruchu, ale
też potężna redukcja emisji z rur wyde-
chowych, a dla tych, którzy muszą ko-
rzystać z własnego auta, to mniej in-
nych aut na drodze. W Warszawie ma-
my już zarejestrowanych więcej aut niż
mieszkańców, a miejskie ulice nie są z
gumy. Dlatego popieram rozszerzanie
strefy płatnego parkowania i jako rad-
na miasta oprotestowałam próby pod-
niesienia cen biletów autobusowych, a
także redukowanie liczby autobusów i
tramwajów. Transport publiczny musi
być tani, szybki i punktualny, żeby opła-
cało się nam wsiąść do autobusu za-
miast szukać miejsca parkingowego.

JJeesstt jjeesszzcczzee kkwweessttiiaa ppaarrkkoowwaanniiaa……
Samochody, oczywiście, mają swoje

miejsce w naszym życiu, dlatego w ra-
mach dyskusji nad planami zagospo-
darowania przestrzennego, na przy-
kład dla Stokłosów, broniłam miejsc
parkingowych dla mieszkańców. W no-
wych budynkach mieszkańcy mogą wy-
kupić miejsce parkingowe. Na starszych
osiedlach, jak na Ursynowie, do dyspo-

zycji są tylko miejsca już istniejące. Nie
możemy udawać, że jeśli osiedlowe par-
kingi zastawimy nowymi blokami, to
auta obecnych mieszkańców magicz-
nie znikną. We wszystkim należy za-
chować umiar i rozsądek.

WWiieellee oossóóbb ppooddnnoossii aarrgguummeenntt,, żżee zz ssaa-
mmoocchhooddóóww kkoorrzzyyssttaajjąą oossoobbyy ssttaarrsszzee,, kkttóó-
rryycchh kkoonnddyyccjjaa nniiee ppoozzwwaallaa nnaa sswwoobbooddnnee
kkoorrzzyyssttaanniiee zz kkoommuunniikkaaccjjii mmiieejjsskkiieejj..

Nie jest to końca prawda. Sprawy se-
niorek i seniorów są mi bliskie, bo jak
każdy mam w rodzinie starsze osoby i
widzę,  z jakimi mierzą się kłopotami. Z
jednej strony, mamy w tej grupie osoby
niezwykle aktywne, zawodowo i spo-
łecznie oraz wchodzące w wiek emery-
talny, z drugiej –  warszawianki i war-
szawiaków mocno sędziwych i dotknię-
tych dolegliwościami. Obu grupom
miasto mogłoby zaoferować dużo wię-
cej niż obecnie. Myślę, że najwięcej
spraw mamy do załatwienia na pozio-
mie Sejmu i władz krajowych. Zdecydo-
wanie za mało przeznaczamy na sys-
tem opieki zdrowotnej, stąd kolejki do
specjalistów, którzy szukają zatrudnie-
nia w sektorze prywatnym i, co gorsza,
za granicą. Nie kształcimy też wystar-
czającej liczby medyków w tak kluczo-
wych obszarach jak geriatria czy psy-

chiatria. Protesty pielęgniarek, podczas
których zwracały uwagę na średni wiek
w swojej grupie zawodowej zbliżający
się do emerytalnego, zaczęto organi-
zować ponad dekadę temu. Od tego
czasu sytuacja tylko się pogorszyła.

DDoocchhooddzzii jjeesszzcczzee zzłłaa ssyyttuuaaccjjaa ww sseekk-
ttoorrzzee uussłłuugg ooppiieekkuuńńcczzyycchh..

To przeraża mnie najbardziej. Kiedy
zaczynamy się starzeć i potrzebować
pomocy, państwo zawodzi. Tu nie po-
trzebujemy kształcić latami specjali-
stów, a jedynie zaoferować odpowied-
nie wynagrodzenia, aby taka praca sta-
ła się atrakcyjną alternatywą dla pracu-
jących w innych zawodach.

SSkkoorroo wwssppoommnniiaałłaa PPaannii oo SSeejjmmiiee ––
wwyybbiieerraa ssiięę ttaamm PPaannii jjaakkoo cczzłłoonnkkiinnii LLee-
wwiiccyy,, aallee ddoo RRaaddyy WWaarrsszzaawwyy ttrraaffiiłłaa PPaa-
nnii jjaakkoo aakkttyywwiissttkkaa mmiieejjsskkaa zz lliisstt KKooaallii-
ccjjii OObbyywwaatteellsskkiieejj.. SSkkąądd ttaa zzmmiiaannaa??

Zawsze byłam związana z lewicą –
przez wiele lat pracowałam jako dzien-
nikarka w „Krytyce Politycznej”. Do Ra-
dy weszłam jako bezpartyjna aktywist-
ka. Klub KO obiecywał większą otwar-
tość na tematy kluczowe z lewicowego
punktu widzenia, jak np. walka z zanie-
czyszczeniem powietrza, nacisk na kom-
fort pieszych, osób z wózkami i na wóz-

kach i rowerzystów w mieście, rozdział
państwa i Kościoła, równość kobiet i męż-
czyzn, czy rozwiązanie kryzysu mieszka-
niowego w Warszawie. Jednak w prak-
tyce często zwyciężało podejście turbo-
-liberalne i konserwatywne – moim zda-
niem, ze szkodą dla mieszkańców. Ro-
man Giertych na listach KO do Sejmu to
symboliczne potwierdzenie tego faktu.

JJeesstt PPaannii zznnaannaa zzee sswwoojjeeggoo zzaaaannggaa-
żżoowwaanniiaa ww wwaallkkęę zz KKoośścciioołłeemm……

Nie z Kościołem katolickim jako in-
stytucją, tylko z upolitycznionym Ko-
ściołem, który rości sobie prawo do
wpływania na życie wszystkich, a nie
jedynie swoich wiernych, który czer-
pie garściami i bez żadnego trybu z bu-
dżetu państwa, a przy tym jest zwolnio-
ny z większości podatków; który pod-
żega do nienawiści wobec ludzi nieak-
ceptowanych, nazywając ich zarazą –
tęczową, czerwoną i tak dalej. Razem
z Joanną Scheuring - Wielgus stworzy-
łam mapę kościelnej pedofilii, która
pokazała skalę przestępstw Kościoła.
Przekazałyśmy też papieżowi do rąk
własnych raport z nazwiskami bisku-
pów tuszujących ten proceder. Kilku z
nich otrzymało już dymisje. Zgodnie z
Konstytucją, Polska jest państwem
świeckim, a my mamy prawo do wol-
ności sumienia i wyznania. Musimy do
tego wrócić także w praktyce.

II rroozzuummiieemm,, żżee ttoo bbęęddzziiee tteemmaatt,, kkttóó-
rryymm cchhccee ssiięę PPaannii zzaajjąąćć ww SSeejjmmiiee??

Tak, chcę świeckiej szkoły, w której
zamiast armii katechetów jest armia
psychologów wspierających dzieci, a
do tego pielęgniarka i dentysta, chcę
świeckiego bezpiecznego szpitala bez
klauzuli sumienia i wielu innych kon-
kretów, które opisaliśmy w programie
Lewicy. Inne moje priorytety kultura i
np. temat tantiem z Internetu dla arty-
stów. Obecnie twórcy naszych ulubio-
nych filmów, seriali czy muzyki najczę-
ściej w ogóle ich nie dostają.

Inny temat to kryzys mieszkaniowy.
Wspieranie deweloperów tanimi kre-
dytami prowadzi tylko do wzrostu cen
lokali. Potrzebujemy odpowiedzialnego
programu budownictwa publicznego. I
mamy to w lewicy opracowane. Przy-
kład miast takich jak Włocławek poka-
zuje, że można budować tanie i dostęp-
ne mieszkania, tymczasem w Warsza-
wie TBS Północ zdziera ze swoich człon-

ków stawki, które wywołują publiczne
protesty. Da się to robić inaczej. 

SSkkoorroo wwrraaccaammyy ddoo sspprraaww mmiieejjsskkiicchh
–– cczzyymm mmoożżee ssiięę PPaannii ppoocchhwwaalliićć ppoodd
kkoonniieecc sswwoojjeejj kkaaddeennccjjii jjaakkoo rraaddnnaa??

Wypisałam to sobie w punktach, zaj-
mując sporo miejsca, więc odsyłam za-
interesowanych do mojej strony interne-
towej. Interweniowałam m. in. skutecz-
nie w wielu szkołach, gdzie nieobowiąz-
kową religię wstawiano w środek planu,
zainicjowałam jako przewodnicząca ko-
misji kultury proces podwyżek dla bi-
bliotekarek, pomogłam różnym organi-
zacjom społecznym w zdobyciu lokali.
Na prośby mieszkańców interwenio-
wałam też w wielu konkretnych drob-
nych sprawach: zepsutych rur, niedzia-
łających drzwi w szkolnej toalecie, bra-
ków funduszy na remonty, przejść dla
pieszych i dróg rowerowych.

Na Ursynowie, wspólnie z mieszkań-
cami zgromadzonymi  w nieformalnej
grupie „W Obronie Górki Na Skraju”,
skłoniliśmy Urząd Dzielnicy do powstrzy-
mania realizacji zabudowy tego piękne-
go naturalnego zakątka. Oczywiście,
wciąż brakuje jednoznacznej rezygnacji
lub modyfikacji projektu zgodnie z naszą
petycją, ale Górkę i jej przyrodę udało się
ochronić przed koparkami i betonowa-
niem. Udało się też nam odsunąć głoso-
wanie w sprawie mpzp dla obszaru Sto-
kłosów, by naprawić ten napisany na ko-
lanie plan zagospodarowania i uwzględ-
nić uwagi mieszkańców. Kiedy w jakiejś
sprawie swoje podpisy składają setki
osób z danego obszaru, nie możemy te-
go ignorować. Z pewnością można pod-
jąć dyskusję i szukać kompromisu, a nie
pozostawiać te głosy bez echa.

Byłam też jedną z radnych, które na
podstawie głosów mieszkańców pisały
interpelacje krytyczne wobec przedło-
żonego projektu studium – ja konkret-
nie w imieniu mieszkańców „Zielonego
Ursynowa”. Tu krytyki było tak dużo, że
miasto nie miało wyjścia i od tego pro-
jektu musiało się dość kategorycznie
odżegnać. Czyli czasem się da.

Wciąż czekam natomiast na reakcję
ZDM na interpelację w sprawie ul. Bel-
gradzkiej. Przyzwyczaiłam się do po-
krętnych i niekonkretnych odpowiedzi
miasta na moje pisma, ale tu nie od-
puszczę – skoro ZDM dobrze wie, jak
poprawić bezpieczeństwo mieszkań-
ców, po prostu powinien to zrobić.

Podcast „Warszawa mówi” wraca po wakacyjnej prze-
rwie. W tym sezonie na słuchaczy czekają kolejni wy-
jątkowi goście i ich historie. W pierwszym wrześnio-
wym odcinku o swojej przygodzie ze sportem opowie
lekkoatletka Joanna Jóźwik.

– Czy aktywność fizyczna to chwilowa moda? Potrzeba? Trwa-
ły trend społeczny? A może tylko kolejny sposób, żeby zaistnieć w
social mediach? Czy miasto jest dobrym miejscem do uprawiania
aktywności fizycznej? No i właściwie po co nam ten cały sport? –
pyta Kamil Dąbrowa, zastępca dyrektora Biura Marketingu Miasta
i prowadzący podcast. – Będzie też o tym, co jest ważniejsze w
sporcie: głowa czy mięśnie. I o tym, kto dla kondycji ścigał się z koń-
mi, a kto z autobusem – dodaje i zachęca do słuchania pierwszego
odcinka drugiego sezonu.

Tym razem do studia nagraniowego zaprosił Joannę Jóźwik – pol-
ską lekkoatletkę, która brała udział m.in. w Igrzysk Olimpijskich w
Rio de Janeiro oraz w mistrzostwach świata i Europy w biegach śred-
niodystansowych. Emisję kolejnego odcinka zaplanowano na 25
września. Podcast będzie emitowany w cyklu codwutygodniowym.

Stołeczny podcast „Warszawa mówi” wystartował w maju tego
roku. Na pierwszy sezon składają się cztery odcinki, a wśród gości
znaleźli się m.in. fotograf Chris Niedenthal czy prezydent m.st.
Warszawy Rafał Trzaskowski. Wszystkie odcinki odtworzono łącz-
nie ponad 60 tys. razy. M B

We wtorek odbyły się uro-
czyste obchody Święta
Straży Miejskiej m.st.
Warszawy. Z tej okazji
prezydent Rafał Trza-
skowski wręczył wyróż-
nienia i nagrody dla naj-
bardziej zasłużonych
funkcjonariuszy i funk-
cjonariuszek. 

– Doceniamy Waszą pracę i
wkład w bezpieczeństwo nasze-
go miasta i w porządek publicz-
ny. Oprócz tego, że niesiecie po-
moc, robicie mnóstwo innych
rzeczy. Działania profilaktyczne
w warszawskich szkołach i
przedszkolach, kursy samo-
obrony, miejski eko-patrol czy
pomoc zwierzętom sprawiają,
że Wasza codzienna praca
wpływa na komfort życia w
Warszawie. Dla mnie niesłycha-
nie istotne jest to, że kiedykol-
wiek pojawia się sytuacja kryzy-
sowa, Wy zawsze stajecie na
wysokości zadania: tak było w
pandemii, czy w czasie przyj-
mowania uchodźców zza na-
szej wschodniej granicy – po-
wiedział podczas uroczystości
Rafał Trzaskowski prezydent
m.st. Warszawy.

Na wydarzeniu Radę m.st.
Warszawy reprezentowała wi-
ceprzewodnicząca Magdalena
Roguska i kilkoro radnych.
Przybyli także przedstawiciele
środowisk powstańczych, Sej-

mu RP, służb i formacji mun-
durowych.

– W imieniu Rady Warszawy
składam gratulacje wszystkim
wyróżnionym i dziękuję za co-
dzienną pracę od ponad trzech
dekad. Wielokrotnie się naraża-
cie i nie szczędzicie sił, by nieść
pomoc. To nie jest łatwa praca i
służba, która spotyka się ze stu
procentową wdzięcznością – po-
wiedziała Magdalena Roguska,
wiceprzewodnicząca Rady m.st.
Warszawy. 

Podczas uroczystości 47 no-
wych strażników i strażniczek
miejskich złożyło ślubowanie, a
209 funkcjonariuszy oraz funk-
cjonariuszek zostatało wyróż-
nionych za swoje zasługi. 

– Jestem zaszczycona, że po
raz kolejny w tym dniu mogę być
z Wami. Chcę żebyście wiedzie-
li, że Wasza praca jest ważna nie
tylko od święta, codziennie do-
ceniam waszą służbę. Praca, któ-
rą wykonujecie na co dzień nie
należy do najłatwiejszych. Co-
raz więcej interwencji jakie po-
dejmujecie dotyczą ludzkiego
życia. Robicie to nie dla nagród
ani poklasku, ale dlatego, że ta-
ki wybraliście zawód – powie-
działa Magdalena Ejsmont ko-
mendantka Straży Miejskiej.

W ubiegłym roku do Straży
Miejskiej wpłynęło blisko 450
tys. zgłoszeń – średnio 1230 na
dobę.

Huczne święto Straży Miejskiej

Rozmowa z Agatą Diduszko-Zyglewską, dziennikarką, publicystką, działaczką społeczną, radną Warszawy

Walczyć w Sejmie o interesy obywateli

Wraca stołeczny podcast
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W ostatnią sobotę, 9 wrze-
śnia, odbył się Ekologicz-
ny Piknik Rodzinny przy
ZSP w Lesznowoli dofinan-
sowany przez Wojewódzki
Fundusz Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wod-
nej w Warszawie w kwocie
30 000 zł.

Pogoda i frekwencja dopisały.
Na uczestników wydarzenia cze-
kało wiele atrakcji, m.in. dmu-
chańce, gry i zabawy, konkursy
ekologiczne, malowanie wiel-
koformatowe na eko papierze,
malowanie plecaków żeglar-
skich. Można było obejrzeć tak-
że pokazy drona antysmogowe-
go oraz działania odnawialnych
źródeł energii. W jednym z na-
miotów znajdował się punkt
konsultacyjno-informacyjny

Programu „Czyste Powietrze”,
obsługiwany przez Referat
Ochrony Środowiska i Rolnic-
twa Urzędu Gminy Lesznowo-
la. Zainteresowane osoby, poza
ulotką oraz butelką filtrującą,

mogły uzyskać szczegółowe in-
formacje dotyczące pozyskania
dotacji na kompleksową termo-
modernizację budynku oraz wy-
mianę przestarzałych pieców,
tzw. kopciuchów. 

Ekologiczny Piknik Rodzinny 
w Lesznowoli już za nami!

REKLAMA

REKLAMA

REKLAMA

REKLAMA

REKLAMAREKLAMA
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#Kulturalnie
Dzielnica Mokotów zaprasza na...

Piknik „Rodzina jak Drużyna”
Mokotowskie Środowiskowe Centrum Zdrowia Psychicznego

dla dzieci i młodzieży przy Instytucie Psychiatrii i Neurologii za-
prasza na piknik profilaktyczny pod hasłem „Rodzina jak druży-
na”, który odbędzie się w sobotę 16 września w godzinach 10:00-
14:00 na terenie sportowo-rekreacyjnym przy ulicy Maltańskiej. 

Przygotowujemy dla Was integracyjne i międzypokoleniowe
gry i zabawy rodzinne pozwalające miło, radośnie, twórczo i
wspólnie spędzić czas, dobre dla ciała i ducha, włączające
wszystkie zmysły, takie jak: klocki, bule, dmuchaniec, foto-
budka, kolaże, tańce, zgadywanki, a także działania plastycz-
ne i edukacyjnie. Będziemy pokazywać, jak powrocie do domu
dalej robić coś razem, kreatywnie i zdrowo.

Do naszego pikniku można będzie podejść jak do gry tereno-
wej i zbierając punkty na poszczególnych stacjach wziąć udział
w finałowym losowaniu nagród.

Podczas wydarzenia możliwa będzie rozmowa z naszymi
psychologami oraz uzyskanie informacji o realizowanych przez
nas nieodpłatnie formach wsparcia w zakresie zdrowia psychicz-
nego dzieci, młodzieży i całych rodzin na Mokotowie.

Do udziału zaprosiliśmy także naszych lokalnych partne-
rów, instytucje i organizacje, z którymi wspólnie działamy na
rzecz mieszkańców i mieszkanek naszej dzielnicy.

Partnerami wydarzenia są: Stowarzyszenie Ośrodek Kultu-
ry Aktywne Stegny, Administracja os. Stegny Południe Mię-
dzyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej „Energetyka”, Urząd
Dzielnicy Mokotów m.st. Warszawy, Partnerstwo Lokalne dla
Mokotowa „Moje Stegny”, Biblioteka Publiczna w Dzielnicy
Mokotów m. st. Warszawy im. Zygmunta Łazarskiego, Szkoła
Podstawowa Integracyjna nr 339 im. Raoula Wallenberga,
Ośrodek Pomocy Społecznej Dzielnicy Mokotów m.st. Warsza-
wy oraz G-T TRANS PL i Samodzielny Zespół Publicznych Za-
kładów Lecznictwa Otwartego Warszawa-Mokotów.

Piknik profilaktyczny realizowany jest w ramach Programu
Operacyjnego Wiedza Edukacja Rozwój współfinansowane-
go ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego (nr pro-
jektu POWR.04.01.00-00-DM14/20). Lider Projektu: Instytut
Psychiatrii i Neurologii. Partnerzy Projektu: „INTEGRACJA”
Stowarzyszenie Rodzin i Przyjaciół Osób Z Zaburzeniami Psy-
chicznymi oraz Centrum Medyczne Damiana.

Chwila nieuwagi i kraksa gotowa. Kierowco, skręcając
na zielonej strzałce upewnij się, czy z boku nie nadjeż-
dża rowerzysta. 

Jeśli porusza się z dużą prędkością, nie zawsze zdąży wyhamo-
wać, a skutki takiego zderzenia (pamiętaj, nie chroni go – w prze-
ciwieństwie do Ciebie – karoseria) mogą być tragiczne. 

Zapraszamy do zapoznania się z cyklem video „Mokotów w ru-
chu” – kampanii skierowanej do wszystkich uczestników ruchu
drogowego względem ich bezpieczeństwa na Facebooku, Insta-
gramie Urzędu. TU zakładka na naszej stronie internetowej.

Losy złotego medalisty z Los Angeles, słynnego lekko-
atlety Janusza Kusocińskiego i Mokotowa splotły się
najmocniej we wrześniu 1939 roku. 

Przedwojenny olimpijczyk w stopniu kaprala, który jako ochot-
nik zgłosił się do wojska, walczył początkowo na Okęciu, a potem
na Sadybie. Jego oddział zawzięcie bronił Fortu Czerniaków, on sam
obsługiwał karabin maszynowy. 25 września został ranny. Zginął
wiosną następnego roku podczas wymierzonej w polską inteligen-
cję Akcji AB, rozstrzelany w Palmirach.

F o t .  N A C

Kluby, szkółki i wydarzenia sportowe. Do tego mnó-
stwo atrakcji, gier i zabaw dla dzieci, młodzieży wraz z
opiekunami. W niedzielę odbył się wyjątkowy piknik
„Czas na trening”. 

W świetnej, aktywnej zabawie na terenach wokół OSiR Mokotów
przy ul. Niegocińskiej 2a udział wzięło wielu mieszkańców Moko-
towa, a w szczególności rodzin z dziećmi. 

W namiotach specjalnych namiotach prezentowały się kluby
sportowe, można było dowiedzieć się więcej o ich ofercie oraz za-
pisać dzieci na zajęcia. Ponadto nie zabrakło konkursów nie tylko
dzieci, ale też i dorosłych, a w niej gladiator, dmuchańce, tor spraw-
nościowy Wipe-out, fotobudka, malowanie buziek oraz koło fortu-
ny dla każdego.

„Czas na trening” już za nami!

Kartka z kalendarza

Mokotów w ruchu!

Mokotów to jedna z dziel-
nic najbardziej doświad-
czonych w Powstaniu War-
szawskim, stąd tak wiele
tu miejsc, łączących się z
dramatycznymi wydarze-
niami 1944 roku. 

Przygotowano wystawę ple-
nerową, w ramach obchodów
79. rocznicy PW na Mokotowie,
prezentującą zdjęcia portretowe
oraz najważniejsze informacje
dotyczące wybranych powstań-
ców, którzy w 1944 roku służyli
w Pułku AK „Baszta” i walczyli na
Mokotowie. Od 1 września do 2
października pokazana jest na
ogrodzeniu Szkoły Głównej Han-
dlowej (od ul. Rakowieckiej).

„Powstańcy z Mokotowa” to
wystawa plenerowa prezentują-
ca zdjęcia portretowe oraz naj-
ważniejsze informacje dotyczą-

ce wybranych Powstańców, któ-
rzy w 1944 roku służyli w Pułku
AK „Baszta” i walczyli na Moko-
towie. Zdjęcia są próbą utrwa-
lenia historii Warszawy poprzez
historię życia jej mieszkańców.
Obrazują zmniejszające się z ro-
ku na rok grono Powstańców -
nieliczną grupę pamiętającą
emocje z sierpnia 1944 r. Każde
zdjęcie to odrębna opowieść, po-
wstańczy biogram, który moż-
na przeczytać po zeskanowaniu
kodu QR, którym opatrzone są
fotografie.

Wystawa realizowana jest w
ramach obchodów 79. Roczni-
cy Powstania Warszawskiego
przez Bibliotekę Publiczną im.
Z. Łazarskiego w Dzielnicy Mo-
kotów we współpracy z Urzę-
dem Dzielnicy Mokotów m.st.
Warszawy i Muzeum Powstania

Warszawskiego. Prezentowane
fotografie pochodzą ze zbiorów
Muzeum Powstania Warszaw-
skiego, są częścią projektu „Po-
wstańcy 1944/70/2014” stwo-
rzonego przez Wojciecha Wie-
teskę i grupę WWPhoto.

Powstańcy z Mokotowa
1 sierpnia 1944 o godzinie

17.00 żołnierze Armii Krajowej
zaatakowali niemieckie oddzia-
ły stacjonujące w dzielnicach
okupowanej Warszawy. Wybu-
chło powstanie, w którym Pułk
AK „Baszta” stanowił trzon sił
powstańczych na Mokotowie.
Głównymi celami natarcia były
m.in.: Szkoła Rękodzielnicza na
rogu Kazimierzowskiej i Narbut-
ta, Szkoła Powszechna nr 97
przy Narbutta, Szkoła im. gen.
Stachiewicza przy ul. Różanej,
kamienice przy ul. Puławskiej
(domy Wedla). Zaatakowano
także stacjonujące przy ul. Ra-
kowieckiej oddziały SS i artyle-
rii przeciwlotniczej, bazę jed-
nostki kawalerii SS na terenie
Wyścigów Konnych oraz siedzi-
bę żandarmerii powiatowej przy
ulicy Dworkowej. 

Opanowanie dzielnicy i wyzwo-
lenie stolicy z rąk okupanta było
zadaniem trudnym. Ciężkie i
krwawe starcia trwały na Mokoto-
wie do 27 września. Mimo ofiarnej
walki, pułk został zmuszony do
kapitulacji. Niektórym z żołnierzy

udało się przedostać do bezpiecz-
niejszych obszarów miasta, pozo-
stali trafili w ręce okupanta.

Na początku 1942 roku, po
przekształceniu się Związku
Walki Zbrojnej w Armię Krajo-
wą, „Baszta” przeszła pod ko-
mendę V oddziału Komendy
Głównej, dowodzonego przez
ppłk Kazimierza Plutę-Czach-
owskiego. Latem 1943 KG AK
rozbudowała „Basztę” do stanu
pułku składającego się z trzech
pełnych batalionów i oddziałów
pomocniczych w sile ok. 2300
ludzi. 1 sierpnia 1944 roku pułk
liczył 2200 żołnierzy. Za swoje
zasługi podczas Powstania War-
szawskiego Pułk AK „Baszta” zo-
stał uhonorowany Srebrnym
Krzyżem Orderu Virtuti Militari.

Jaki nastrój panował 
na Mokotowie w 1944 roku? 

Nastrój walczącej dzielnicy
tamtego czasu oddał Mirosław Je-
zierski „Karnisz”, żołnierz Pułku
„Baszta”. 20 sierpnia 1944 r. napi-
sał tekst, który posłużył jako słowa
piosenki powstańczej „Marsz Mo-
kotowa”. Melodię skomponował
Jan Markowski „Krzysztof”, a
pieśń wpisała się na stałe do żoł-
nierskiego śpiewnika.

„Nie grają nam surmy bojowe,
Ni werble do szturmu nie warczą,
Nam przecież te noce sierpniowe

I prężne ramiona wystarczą!”
P i o t r  C e l e j

Tu ludzie wracają do swoich pasji,
nawiązują nowe relacje, czują się
częścią wspólnoty. Miejsca Aktyw-
ności Lokalnej zapraszają na Dni
Otwarte, które rozpoczną się w naj-
bliższą sobotę i potrwają od 16 do
24 września.

Warszawskie Miejsca Aktywności Lokal-
nej (czyli tzw. MAL-e) to miejsca, w których
można za darmo wziąć udział w różnych
zajęciach, warsztatach czy wydarzeniach.
W MAL-u mieszkańcy dzielą się z innymi
swoimi umiejętnościami i organizują są-
siedzkie inicjatywy. Wiele osób przychodzi
do MAL-i, żeby po prostu odpocząć przy ka-
wie, poznać nowe osoby, spędzić czas w nie-
zobowiązującej atmosferze.

Mieszkańcy i mieszkanki spotykają się w
MAL-ach też na wspólnym gotowaniu czy
warsztatach, a przy tym rozmawiają, po-
znają się i dyskutują o lokalnych potrzebach.
Przy tej okazji rodzi się wiele pomysłów, jak
zmienić swoją najbliższą okolicę, czego efek-

tem są często projekty zgłaszane do budże-
tu obywatelskiego i inicjatywy lokalnej.

Program każdego MAL-a powstaje w opar-
ciu o pomysły mieszkanek i mieszkańców,
którzy dzielą się swoimi pasjami i w przyja-
znej atmosferze realizują swoje projekty.

W Warszawie działa ponad 110 Miejsc
Aktywności Lokalnej, które można znaleźć

w każdej dzielnicy. Choć większość MAL-i
prowadzonych jest przez miejskie instytucje,
takie jak domy kultury czy biblioteki, w sie-
ci MAL znaleźć można także miejsca organi-
zacji pozarządowych, kluby spółdzielni
mieszkaniowych, a nawet kawiarnie.

Część miejsc nie prowadzi codziennych
animacji, to tzw. MAL-e „na życzenie”, które
bezpłatnie udostępniają swoją przestrzeń na
działania sąsiedzkie po wcześniejszej rezer-
wacji. To opcja często wykorzystywana m.in.
przez amatorskie grupy teatralne, lokalne
stowarzyszenia czy grupy hobbistyczne.

Program Dni Otwartych MAL oraz map-
ka warszawskich MAL- i znajdują się na stro-
nie internetowej sąsiedzkiej Warszawy. Przy-
kładowo w kalendarzu wydarzeń na naj-
bliższy weekend można znaleźć śniadanie
sąsiedzkie w MAL Grójecka 109 oraz Dzień
Ziemniaka – sąsiedzki piknik w ogrodzie w
MAL Samogłoska, a kolejny tydzień roz-
pocznie Gimnastyka dla Seniorek i Seniorów
w Miejscu Akcji Piaskowa 7.

Powstańcy z Mokotowa – poznaj ich lokalne historie

Miejsca, w których odradza się wspólnota sąsiedzka
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Już we wrześniu w wybranych
szkołach na terenie miasta, roz-
pocznie się pilotaż projektu
„Programowanie = Nasz drugi
język”. Pomysłodawcą progra-
mu jest Miron Mironiuk, założy-
ciel firmy technologicznej, która
podbija światowe rynki korzy-
stając ze sztucznej inteligencji.

– To świetna wiadomość dla miej-
skiej edukacji – dzięki współpracy War-
szawy z inicjatorami projektu „Progra-
mowanie = Nasz Drugi Język”, dokła-
damy kolejny element do programów
edukacji cyfrowej, które od kilku lat
funkcjonują w miejskich szkołach.
Przede wszystkim zapewniamy bez-
płatne szkolenia dla nauczycieli, któ-
rzy prowadzą zajęcia z programowa-
nia, w tym również przygotowujące do
matury z informatyki. Do pracy na lek-
cjach wykorzystujemy popularną grę
komputerową i organizujemy konkur-
sy na najlepsze projekty. A dziś włącza-
my się w innowacyjny projekt nauki
programowania dla uczniów: w tym
celu zaprosimy 10 proc. szkół podstawo-
wych, które wezmą udział w pilotażu
programu. Wszystko po to, aby wypo-
sażyć dzieciaki w bardzo konkretne
umiejętności, dzięki którym mogą stać
się największymi beneficjentami cyfro-
wej rewolucji i sztucznej inteligencji –
podkreśla Rafał Trzaskowski, prezydent
m. st. Warszawy.

Polska 1 z 10 najbogatszych 
krajów na świecie do 2050 r.?
Fundamentem startującej inicjatywy

jest przekonanie jej twórców, że Pol-
ska, korzystając ze swojego potencjału
ludzkiego, ma historyczną szansę, aby
uczynić programowanie umiejętnością
równie powszechną, jak czytanie i pisa-
nie. Polacy od dawna są najlepszymi
programistami na świecie - współtwo-
rzą najbardziej innowacyjne spółki, kon-
sekwentnie prowadzą w wynikach naj-
ważniejszej międzynarodowej Olimpia-
dy Informatycznej ACM ICPC. To bo-
gactwo naturalne, które – mądrze

wspierane i wyskalowane na poziom
wszystkich uczniów oraz kolejnego po-
kolenia – może pozwolić Polsce wy-
przedzić inne kraje w dobie rewolucji AI
i awansować nawet do 10 najbogat-
szych krajów na świecie. Rewolucja AI
– jak argumentują organizatorzy – to
szansa porównywalna do drugiej re-
wolucji przemysłowej sprzed 120 lat.
To wtedy, dzięki elektryczności, falom
radiowym i silnikowi spalinowemu, Sta-
ny Zjednoczone wyprzedziły Wielką
Brytanię jako najbogatszy kraj świata,
a na szczycie pozostają do dzisiaj. Świa-
towy boom technologiczny to nowe roz-
danie w grze narodów. Tak się składa,
że Polska przystępuje do tego rozdania
z najlepszymi możliwymi kartami. Trze-
ba to wykorzystać!

Idea: Programowanie = Nasz 
Drugi Język

– Musimy myśleć o programowaniu
nie jako o zawodzie, ale jako o funda-
mentalnej umiejętności – przekonuje
pomysłodawca inicjatywy „Programo-
wanie = Nasz Drugi Język”, Miron Mi-
roniuk, twórca i prezes Cosmose AI,
polskiej firmy działającej na najwięk-
szych rynkach Azji. – 200 lat temu tyl-
ko 10 proc. dorosłych potrafiło czytać i
pisać. I teraz proszę sobie wyobrazić, że
byłby jeden kraj, który szkoli całe spo-
łeczeństwo w błyskawicznym tempie.
Nietrudno przewidzieć wpływ na jego
rozwój. Tak samo będzie z programo-
waniem i Polska ma największą szansę,
żeby być tym pierwszym krajem, który
prześcignie inne. Wymaga to jednak
mocnej korekty kursu i strategicznego
podejścia do tematu. Na dziś, jesteśmy
systemowo świetni w wyłapywaniu naj-
bardziej uzdolnionych uczniów, a na-
stępnie przygotowaniu ich do olimpiad.
To bardzo cenne, ale elitarne. Żeby Pol-
ska realnie z tego skorzystała, musimy
wyskalować te najlepsze praktyki na-
uczania do wszystkich uczniów, nie tyl-
ko olimpijczyków. Programowanie po-
winno stać się naszym drugim językiem
narodowym. Powszechna umiejętność

programowania pozwoli zmienić na-
szą gospodarkę, wykonać skok cywiliza-
cyjny i stać się jednym z dziesięciu naj-
bogatszych krajów na świecie – dodaje.

Nauka programowania znajduje się
w podstawie programowej już od 2017
r., jednak nie jest ona powszechnie re-
alizowana – jedynie co dziesiąty na-
uczyciel informatyki posiada kompe-
tencje do nauki programowania. To
właśnie punkt interwencji systemowej,
na który postawili twórcy programu – to
edukacja nauczycieli i danie im nie-
zbędnego wsparcia są kluczem do suk-

cesu. W szkołach będzie realizowany
autorski program nauczania przygoto-
wany przez dydaktyków pod kierun-
kiem pani Ewy Gąsienicy-Samek z Pla-
cówki Edukacji Informatyczno-Mate-
matycznej InstaKod. W Radzie Meryto-
rycznej programu zasiada też m. in.
prof. Krzysztof Diks z UW, orędownik

nowej podstawy programowej z infor-
matyki, od lat związany z Olimpiadą
Informatyczną i wychowawca mistrzów
świata w programowaniu.

Programowanie dla najmłodszych
W Warszawie, w ramach pilotażu

projektu „Programowanie = Nasz Dru-
gi Język”, nauczycielki i nauczyciele in-
formatyki w klasach 4-6 z blisko 30
szkół podstawowych z różnych dziel-
nic miasta wezmą udział w stacjonar-
nych szkoleniach programowania. Na-
stępnie, po przeszkoleniu, zostaną ob-

jęci opieką merytoryczną, metodycz-
ną, organizacyjną i techniczną przez
cały okres trwania projektu. Nauczy-
ciele i uczniowie objęci programem
„Programowanie = Nasz Drugi Język”,
otrzymają bezpłatne materiały dydak-
tyczne wsparte nowoczesnymi narzę-
dziami informatycznymi, które umoż-

liwią uczestnikom pracę „w chmurze”.
Projekt jest w pełni zgodny z podstawą
programową informatyki.

W pilotażowej fazie projektu biorą
udział cztery gminy w Polsce. Organiza-
torzy inicjatywy planują, aby docelo-
wo w ciągu czterech lat, wszyscy
uczniowie polskich szkół podstawo-
wych poznali podstawy programowa-
nia, co da Polsce szansę na skok cywili-
zacyjny. Program kursów dla nauczycie-
li jest współfinansowany przez gminy,
InstaKod oraz Cosmose AI, a patronat
nad programem objęło Ministerstwo
Cyfryzacji. Fundatorem stypendiów dla
nauczycieli informatyki jest Państwowy
Instytut Badawczy NASK, do którego
Warszawa złożyła wniosek o włącze-
nie do programu.

Cyfrowa edukacja w Warszawie
– Programowanie w języku Phyton,

Scratch, C++, SQL, Java, programy In-
skape, Tinkercad, zajęcia z algorytmiki,
grafiki – to tylko część oferty kursów, z
których mogą korzystać nauczyciele i
nauczycielki oraz uczniowie i uczennice
warszawskich szkół w ramach rozwijania
kompetencji informatycznych – wylicza
Renata Kaznowska, zastępczyni prezy-
denta m. st. Warszawy, odpowiedzial-
na m. in. za miejską edukację. Od wielu
lat bezpłatną ofertę szkoleń, w tym kur-
sów nauki programowania w placów-
kach oświatowych, przygotowuje miej-
ska jednostka doskonalenia nauczycieli,
czyli Warszawskie Centrum Innowacji
Edukacyjno-Społecznych (WCIES).

Kluczowym elementem cyfrowej
transformacji warszawskiej oświaty jest
przede wszystkim projekt Eduwarsza-
wa. – To przyjazne i bezpieczne środo-
wisko codziennej pracy i nauki blisko
300 tysięcy osób – uczniów oraz na-
uczycieli, pracowników sektora oświa-
ty czy urzędników – podkreśla wice-
prezydentka. Dzięki niemu użytkowni-
cy otrzymują bezpłatnie narzędzia cy-
frowe, w tym usługę Microsoft Office
oraz służbową pocztę elektroniczną.

J a k u b  L e d u c h o w s k i

Warszawa dołącza do innowacyjnego projektu nauki programowania
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Pogodny wrzesień przypomina o niedawnych wakacjach. Pogoda sprawiła
nam miłą niespodziankę, wciąż możemy cieszyć się słońcem i ciepłem. Eh,
mogłoby tak jeszcze trochę potrwać. Oby jak najdłużej. Swoją drogą, czy nie

znudziłoby się nam wieczne słońce nad głową. Niewielu z nas nie tęskni za jesiennymi szarugami, desz-
czem i chłodem, które zapewne wkrótce nadejdą. Ale klimat się zmienia więc może w tym roku bę-
dzie inaczej niż zwykle. Może zbliżająca się jesień przyniesie nam dobrą pogodę. Właściwie, jeśli się
nad tym zastanowić, nie ma czegoś takiego jak dobra albo zła pogoda. Od razu nasuwa się pytanie,
dla kogo dobra? Dla rolników i ogrodników najlepsza jest umiarkowanie ciepła i deszczowa. Byle nie
w nadmiarze, bo wtedy nic nie urośnie. Jeśli deszcz nie pojawi się w porę, trzeba podlewać, a to kosz-
tuje. Dla pozostałych ludzi, niezajmujących się uprawami, deszcz to raczej utrapienie.

Tak czy inaczej fakt, że żyjemy w klimacie umiarkowanym ciepłym przejściowym daje nam wie-
le korzyści. Nie mamy ani nadmiernych mrozów, ani nadmiernych upałów. Oznacza to, że nie mu-
simy wydawać tyle pieniędzy co inni z powodu zimna czy gorąca, a przecież koszty z tym związa-
ne mogą być niebagatelne. Wie to każdy, kto musi ogrzewać dom albo mieszkanie lub w czasie upa-
łów korzystać z klimatyzacji. Chłodzenie pomieszczeń może być tak samo drogie jak ogrzewanie. 

Jednym słowem, położenie naszego kraju to prawdziwy dar od losu. Mamy trochę ciepła, trochę
zimna, ale z umiarem. Pod tym względem mieszkańcy wielu innych krajów mają nam czego zazdro-
ścić. Nie mamy takich problemów spowodowanych klimatem, z jakimi borykają się inni np.: Hisz-
panie, Grecy, Portugalczycy czy mieszkańcy odległej Australii. Nie występują też u nas żadne po-
ważniejsze kataklizmy, takie jak: trzęsienia ziemi, erupcje wulkanów, niszczycielskie tornada, taj-
funy, gigantyczne fale tsunami ani inne równie niebezpieczne zjawiska pogodowe oraz przyrodni-
cze. Owszem, zdarzają się i u nas powodzie, pożary, susze. Nie są jednak tak dotkliwe, jak w innych
krajach. Bywa, że na skutek upałów cierpi polskie rolnictwo, a i nam samym bywa za gorąco, ale
skala tych zjawisk jest nieporównanie mniejsza niż gdzie indziej. To co nam dokucza, a w przyszło-
ści może dokuczać w jeszcze większym stopniu, to zmniejszająca się ilość wody. Naukowcy prze-
strzegają o konsekwencjach tego stanu rzeczy. Konieczne jest podejmowanie środków zaradczych,
które ten proces spowolnią lub całkiem wyeliminują. Niemniej, biorąc pod uwagę kłopoty, z jaki-
mi muszą się borykać nasi europejscy sąsiedzi oraz mieszkańcy pozaeuropejskich państw, trzeba
przyznać, że żyjemy w całkiem bezpiecznych i komfortowych warunkach klimatycznych. 

Patrząc na iście wakacyjną wrześniową aurę, chciałoby się rzec, parafrazując Fausta, boha-
tera Goethego: trwaj chwilo, o chwilo, jesteś piękną! Ale czy to nie za dużo szczęścia? Czy
na dłuższą metę nie znudziłyby nas pogodne cieple dni? A jednak warto docenić ich zale-

ty, zwłaszcza gdy alternatywą są dni deszczowe i wietrzne, lub zawieje śnieżne. Wydaje się, że mat-
ka natura miała rację,  urządzając wszystko na swój sposób. Każdy to przyzna,  widząc żółtozłote
liście spadające z drzew. Każdy też ucieszy się na widok pierwszego śniegu, który przykryje wszyst-
ko białą puchową kołdrą. Każdy z nas ucieszy się też, kiedy śnieg zniknie, ustępując miejsca wio-
sennej feerii kwiatów i zapachów, a potem będzie można opalać się na plaży. To prawdziwe cuda.
Jedyne, co musimy zrobić to dbać o nasze otoczenie i troszczyć się o to, aby parki, lasy, jeziora, rze-
ki, które odwiedzamy, zachować w nienaruszonym stanie. 

Zaczynając powyższy felieton od opisywania uroków, jakich dostarcza nam pogodny wrzesień, prze-
szedłem do spraw mniej przyjemnych i wstydliwych. Wstyd bowiem przynoszą Polakom wszyscy ci,
którzy tereny zielone wokół miast i wiosek traktują jak niczyje. Tymczasem, są one nasze, należą do
nas wszystkich. Nie znaczy to, że każdy może robić z nimi co mu się podoba, wręcz przeciwnie. Na pew-
no wielu z nas wykorzysta te piękne wrześniowe dni na spacery, wycieczki rowerowe etc. Pamiętaj-
my, że butelki plastikowe, puszki po napojach, opakowania po chipsach nie dodają splendoru miejscom
lasom i parkom. Są też niebezpieczne dla fauny i flory. Także muzyczna rąbanka, puszczana przez do-
morosłych melomanów w miejscach, gdzie inni szukają spokoju i odpoczynku, to coś, na co nie po-
winno być przyzwolenia. Takie dudnienie słychać jednak często w lasach, rezerwatach czy na plażach
nad Wisłą, a to nie miejsca do prezentowania wszystkim swoich gustów muzycznych czy też ich bra-
ku. Z kolei przydrożne rowy to nie miejsca do wyrzucania śmieci. Jest to problem ogólnokrajowy. Po-
kochajmy przyrodę taką, jaka ona jest. Nikt nie powinien jej ozdabiać swoimi śmieciami. 

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Bądźmy równie umiarkowani 
jak nasz klimat

Zaczynając rok szkolny, będę nieco frywolny,
I o swoich rozterkach opowiem.

Jaki błąd popełniłem, kiedy w szkole uczyłem?
Jacy teraz są moi uczniowie?

Wielu z nich to doktorzy, profesorzy, aktorzy,
Ich dorobek powiększa się z wiekiem.

Mam powody do dumy, kształtowałem ich umysł,
Każdy z nich został dobrym człowiekiem.

Gdy się z nimi widuję, każdy szczerze dziękuje,
Za mój trud, wspólny czas, dobre rady.

Mówią: Rzecz to niezwykła, dobry dałeś nam przykład,
I wpoiłeś nam pewne zasady.

Dziennikarze, lekarze, naukowcy ze stażem,
I sportowcy bijący rekordy,

Mimo dobrych wyników, słyszę z ust polityków,
Że to same zdradzieckie są mordy!

Moja wina! Cholera! Okazuje się teraz,
Że bon ton nie przydaje się w życiu,

Żeby na wierzch wypłynąć, trzeba być szumowiną,
Razem z mafią sPiSkować w ukryciu.

Smutny los pedagoga. Dokąd wiodła ta droga?
Komu bardziej należą się piątki?

Wybrać rozwój talentu, czy nauczyć przekrętów?
Jak na lewo pomnażać majątki?

Mogłem uczyć machlojek, kręcić lody we dwoje,
By miał uczeń smykałkę do kantów,

By przykładem dziś świecił, czerpiąc zysk z chorych dzieci
I łapówki brał od imigrantów.

Gdybym miał choć jednego wychowanka takiego,
Co był w szkole łobuzem i drabem,

Co kolegów okradał (to zaleta, nie wada),
Dziś wyborczym kierowałby sztabem.

Gdybym kiedyś pozwolił bić sadyście do woli,
Żeby w klasie dał łomot dziewczynkom,

By kobietom ubliżał, nie szanował, poniżał,
Byłby teraz wyborczą jedynką.

Mógłby ktoś, dajmy na to, zostać dzbanem lub szmatą,
A ja, cóż? Nie sprawdziłem się całkiem.

Mogłem przecież hippisa, na swych rękach kołysać,
To by w sejmie był wicemarszałkiem.

Czy nie lepiej by było, żeby tak się zdarzyło,
By ktoś był hochsztaplerem i zerem?

A mnie, z żalem to piszę, inny trafił się Zbyszek,
Lecz bez szans na partyjną karierę.

Gdybym dla polityki tolerował wybryki,
Do matury dopuściłbym osła,

Chociaż raz przymknął oko, to by zaszedł wysoko,
A ja bym znajomego miał posła.

Gdybym was, ananasy przepchnął z klasy do klasy,
Zwłaszcza gdy sam kurator naciskał,

Mógłbym wznieść toast szkocką, pijąc za Nowogrodzką
I intratne miał dziś stanowiska.

Rolą nauczyciela - za wzór stawiać Daniela,
O Prezesie już nawet nie wspomnę.

Gdybym wiązał nadzieje z Mateuszem, Andrzejem,
Miałbym teraz zasługi ogromne.

Gdybym tak, przyznać muszę, mógł się chwalić Januszem,
Każdy wie, że to szczyt intelektu!

A tak… mam na sumieniu, tych co muszą żyć w cieniu.
Moja praca nie dała efektu.

Uczeń ma być bezduszny, rozmodlony, posłuszny,
Nie zadawać trudnego pytania,

A do tego, broń Boże! Samodzielnie nie może
Myśleć ani własnego mieć zdania.

A ja? Czego uczyłem? Dzisiaj wiem! Zawiniłem!
Przestarzałe mam wzorce kultury.

Wszystko poszło na marne! Uświadomił mi Czarnek,
Że dziś innej potrzeba matury.

W o j t e k  D ą b r o w s k i

ZAWINIŁEM...

Wyborcy mają możliwość,
aby w najbliższych wybo-
rach parlamentarnych 15
października zagłosować
poza miejscem zamieszka-
nia. Wniosek w tej spra-
wie można złożyć do 12
października 2023 roku.

Wyborcy mogą zmienić miej-
sce głosowania albo pobrać za-
świadczenie o prawie do głoso-
wania w miejscu pobytu w dniu
wyborów. 

Każdy wyborca jest ujmowany
z urzędu w spisie wyborców spo-
rządzanym w stałym obwodzie
głosowania, w którym jest on
ujęty w Centralnym Rejestrze
Wyborców, a więc de facto w
miejscu zamieszkania (zamel-
dowania). Spis wyborców jest to
„lista” wyborców głosujących w
danym obwodzie i sporządzany
jest przed każdymi wyborami
(przed każdym głosowaniem).
Wyborca może być ujęty tylko
w jednym spisie wyborców. Za-
sadą jest, że wyborca głosuje w
tej komisji obwodowej, w której
jest ujęty w spisie, czyli w komi-
sji właściwej według miejsca za-
mieszkania. Tym niemniej ist-
nieją możliwości głosowania w
innym miejscu. Należy do nich
zaliczyć:

1. zmianę miejsca głoso-
wania;

2. zaświadczenie o prawie do
głosowania w miejscu pobytu w
dniu wyborów.

Ad. 1. Zmiana 
miejsca głosowania

Każdy wyborca może zmienić
miejsce głosowania w danych
wyborach. Wniosek w tej spra-
wie składa się w okresie od 44
dnia przed dniem wyborów do 3
dnia przed dniem wyborów, czy-
li od 1 września do 12 paździer-
nika 2023 r. Wniosek o zmianę
miejsca głosowania może zostać
złożony na piśmie utrwalonym
w postaci: papierowej albo elek-
tronicznej. Wniosek papierowy
musi być opatrzony własnoręcz-
nym podpisem i złożony w urzę-
dzie gminy właściwej dla wybra-
nego przez wyborcę stałego ob-
wodu głosowania na obszarze
gminy, w której wyborca prze-
bywać będzie w dniu wyborów i
gdzie zamierza głosować. Wnio-
sek w formie elektronicznej mu-
si być opatrzony kwalifikowa-
nym podpisem elektronicznym,
podpisem zaufanym albo pod-
pisem osobistym, przy użyciu
usługi elektronicznej udostęp-
nionej przez ministra cyfryzacji.

W każdym przypadku wnio-
sek musi zawierać nazwisko,
imię (imiona), obywatelstwo,
numer ewidencyjny PESEL
wnioskodawcy i adres przeby-
wania w dniu wyborów.

W praktyce, jeżeli wyborca
chce zmienić miejsce głosowa-
nia elektronicznie, musi przygo-
tować login i hasło do profilu za-
ufanego, telefon komórkowy lub
dane do innego sposobu logo-
wania na profil zaufany, na przy-
kład e-dowód. Na stronie
https://www.gov.pl/web/gov/z
mien-miejsce-glosowania nale-
ży kliknąć „złóż wniosek”, zalo-
gować się swoim profilem za-
ufanym, podać adres, pod któ-
rym zamierza się głosować,
sprawdzić wniosek i podpisać go
elektronicznie.

Składając wniosek w urzę-
dzie, należy go wypełnić i ma-
jąc przy sobie dokument tożsa-
mości (dowód osobisty, e-dowód
lub paszport) oraz udać się z ty-
mi dokumentami do urzędu
gminy, w której wyborca zamie-
rza głosować. Wniosek jest wol-
ny od opłat.

Złożenie wniosku o zmianę
miejsca głosowania skutkuje uję-
ciem wyborcy w spisie w obwo-
dzie głosowania właściwym dla
adresu zadeklarowanego prze-
bywania w dniu wyborów i skre-
śleniem ze spisu w stałym ob-
wodzie głosowania właściwym
dla adresu zameldowania na po-
byt stały lub adresu stałego za-
mieszkania.

Ad. 2. zaświadczenie 
o prawie do głosowania 

w miejscu pobytu 
w dniu wyborów

Wyborca zmieniający miejsce
pobytu przed dniem wyborów
może też domagać się wydania
zaświadczenia o prawie do gło-
sowania. Otrzymuje je na wnio-

sek złożony do dowolnie wybra-
nego urzędu gminy.

Wniosek taki można złożyć je-
dynie na piśmie utrwalonym w
postaci papierowej, opatrzonym
własnoręcznym podpisem w
okresie od 1 września do 12 paź-
dziernika 2023 r.. Odbiór za-
świadczenia o prawie do głoso-
wania wydanego przez wójta
wybranej gminy następuje przez
wyborcę lub upoważnioną przez
niego osobę w urzędzie gminy,
do którego złożono wniosek.

Należy pamiętać, że zaświad-
czenie o prawie do głosowania
jest wydawane tylko raz i nie
można dostać kolejnego. W wy-
padku jego zagubienia, znisz-
czenia itp. wyborca traci możli-
wość głosowania.

W tym roku zaświadczenie o
prawie do głosowania wydane
do wyborów do Sejmu i Senatu
dotyczyć będzie z mocy prawa
również referendum wyznaczo-
nego na 15 października 2023 r.
Wydawane jest tylko jedno za-
świadczenie o prawie do głoso-
wania i na jego podstawie moż-
na głosować w wyborach do Sej-
mu i Senatu oraz w referendum.
Można oczywiście także doko-
nać wyboru i oddać głos (gło-
sy) jedynie w jednym z tych gło-
sowań (decyzję komunikuje się
komisji obwodowej przy wyda-
waniu kart).

Aby otrzymać zaświadczenie
o prawie do głosowania,  należy
przygotować dowód osobisty lub
paszport oraz wniosek o wyda-
nie zaświadczenia o prawie do
głosowania. Wniosek musi zo-
stać podpisany przez wyborcę
nawet jeśli zaświadczenie odbie-
ra pełnomocnik. Jeżeli zaświad-
czenie ma odebrać pełnomoc-
nik, to należy także przygoto-
wać pisemne upoważnienie do
odbioru zaświadczenia o prawie
do głosowania w wyborach do
Sejmu i Senatu 15 października
2023 r.

Zarówno zaświadczenie o pra-
wie do głosowania jak i pełno-
mocnictwo do odbioru zaświad-
czenia są bezpłatne.

Wyborca, któremu wydano
zaświadczenie o prawie do gło-

sowania, jest skreślany ze spisu
wyborców, w którym był on
ujęty z urzędu i w dniu gloso-
wania nie jest z góry ujęty w
żadnym spisie. Na podstawie
zaświadczenia wyborca może
głosować w dowolnie wybra-
nym lokalu wyborczym. Wy-
borcę przedkładającego komi-
sji zaświadczenie dopuszcza się
do głosowania po uprzednim
wpisaniu go do spisu wybor-
ców. Zaświadczenie o prawie
do głosowania załącza się do
spisu wyborców.

Warto wspomnieć, że szcze-
gólne ułatwienia w zakresie
głosowania, w tym obejmują-
ce możliwość głosowania poza
miejscem zamieszkania, usta-
wodawca przewidział dla wy-
borców z niepełnosprawnościa-
mi, czy wyborców starszych. Są
one tematem odrębnych opra-
cowań.

A n n a  R a k o w s k a  –  d r  h a b . ,  
p r o f e s o r  w  K a t e d r z e  P r a w a

K o n s t y t u c y j n e g o  U n i w e r s y t e t u
Ł ó d z k i e g o ,  a d w o k a t ,  c z ł o n k i n i

Z e s p o ł u  E k s p e r t ó w  P r a w n y c h
F u n d a c j i  B a t o r e g o  i  Z e s p o ł u

d s .  K o n t r o l i  K o n s t y t u c y j n o ś c i
P r a w a  p r z y  M a r s z a ł k u  s e n a t u

R P,  a u t o r k a  l i c z n y c h  p u b l i k a c j i
m .  i n .  z  z a k r e s u  p r a w a  

w y b o r c z e g o .
Źrróóddłłoo:: Fundacja im. Stefana

Batorego

Jak zagłosować poza 
miejscem zamieszkania?Przemyślenia nauczyciela z 58-letnim stażem
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Nasze Mazowsze (V) – Różan

Miejsce przepraw i...odpadów promieniotwórczych

L e c h  K r ó l i k o w s k i

Różan jest niewielkim miastecz-
kiem (ok. 3 tys. mieszkańców)
w powiecie makowskim woje-
wództwa mazowieckiego. Poło-
żony jest na krawędzi Wysoczy-
zny Ciechanowskiej i w Dolinie
Dolnej Narwi. Punkt militarny
(gród) od XI w. Na przełomie
XIX i XX w. - rosyjska twierdza
fortowa. 

Nadzór nad przeprawą przez
Narew był podstawową funk-
cją osady w tym miejscu od

zawsze. Potwierdza to, m. in. wybudo-
wanie przez Rosjan – na przełomie XIX
i XX w. - twierdzy, której duże fragmen-
ty przetrwały do naszych czasów.  Nie
przetrwał zamek, o którym wiadomo,
że był, ale nie ustalono nawet, gdzie się
znajdował. Autorzy wydawanego na
przełomie XIX i XX w. Słownika Geogra-
ficznego Królestwa Polskiego i innych
krajów słowiańskich, (t. IX, Warszawa
1888, s. 851 i 852.), napisali m. in.:
„Wedle tradycji Bona zamek tutejszy
odbudowała i w nim niekiedy przeby-
wała”. (…) „W 1526 r. Anna, ks. mazo-
wiecka, wydała w Warszawie przywilej
na most, potwierdzony w 1566 r. przez
Zygmunta”.

Janusz Starszy w 1378 r. lokował
miasto na prawie chełmińskim. Od XV
w. stolica powiatu i ziemi różańskiej.
Miejsce obrad sejmików ziemi różań-
skiej. W 1581 r. ustanowiono w Różanie
skład soli dla północnego Mazowsza;
działały wówczas w mieście cechy: tka-
czy, sukienników, krawców, kuśnierzy,

szewców, bractwo rolnicze. Kupcy pro-
wadzili handel, głównie zbożem i pło-
dami leśnymi.

W1471 r. na zjeździe  rodzin-
nym  książąt mazowieckich
w Zakroczymiu doszło do

podziału schedy po księciu Bolesławie
IV. Według Słownika Geograficznego
Królestwa Polskiego i innych krajów sło-
wiańskich - najmłodszemu synowi

zmarłego, Januszowi II (1454/1455 –
1495) „w podziale przypadła ziemia cie-
chanowska (z Ciechanowem i Przasny-
szem), różańska (z Makowem i Róża-
nem), łomżyńska (z Łomżą, Ostrołęką,
Kolnem Nowogrodem i Zambrowem)”.

Z zachowanych przekazów wynika,
że w Różanie książęta mazowieccy nie
mieli swojej siedziby. Taki obiekt znaj-
dował się natomiast w pobliskim Mako-

wie Mazowieckim. Jędrzej Święcicki
twierdzi, że w Makowie znajdował się
zamek, w którym ukryła się księżna An-
na (z domu Radziwiłłówna), oblegana
tam przez gromadę buntowników.

R óżan jest pięknie położony nad
Narwią,  ale niczym szczegól-
nie się nie wyróżnia. Jak więk-

szość miast mazowieckich, nie ma kole-
jowego połączenia ze światem, chociaż

linia kolejowa z Tłuszcza do Ostrołęki
przebiega w odległości zaledwie 12 km
od miasta. Wyróżnikiem jest natomiast
jedyne w Polsce Krajowe Składowisko
Odpadów Promieniotwórczych (KSOP
Różan).  Decyzję o lokalizacji „KSOP
Różan” wydano 1 września 1960 r.  Skła-
dowisko zlokalizowane zostało w poro-
syjskim forcie nr 3, twierdzy „Różan”.
Składnicę oddano do użytku w 1961 r.

Fort został znacznie przekształcony  w
części podziemnej gdzie przechowywa-
ne są odpady. Zniwelowano część ro-
wów fortecznych, gdzie także składo-
wane są odpady zalewane betonem.
Składowisko  ma funkcjonować do lat
2038–2040, pod warunkiem, że powsta-
nie lepsze w innym miejscu.

Twierdza „Różan” wchodziła w skład
rosyjskiej linii obronnej na osi Wisły i

Narwi (Dęblin – Warszawa –  Zegrze -
Modlin – Pułtusk – Różan – Ostrołęka –
Łomża – Osowiec).  „Różan” składał się
z trzech betonowych fortów oraz ziem-
nych redut, nazywanych fortem IV.
Umocnienia  rozpoczęto budować w
1902 r. i kontynuowano do 1910 r.  Gdy
1 sierpnia 1914 r. rozpoczęły się działa-
nia wojenne, twierdza była przygotowa-
na do obrony, do której doszło dopiero 22

lipca 1915 r. W związku z faktem, iż w
nocy z 23 na 24 lipca 1915 r. Niemcy
sforsowali Narew, co groziło okrążeniem
„Różana”, Rosjanie opuścili twierdzę. 

W tym okresie wojska rosyj-
skie ulegały coraz większej
degradacji militarnej, w

wyniku czego latem 1915 r. (przełom
lipca i sierpnia), Niemcy zdobyli lub za-
jęli potężną twierdzę „Modlin”, ważną
twierdzę „Warszawa”, twierdze wzdłuż
Narwi w tym „Różan” (24 lipca 1915 r.),
a następnie potężną twierdzę „Brześć”.
Bodajże jedyną twierdzą, gdzie Rosja-
nie stawiali dzielny opór, była twierdza
„Osowiec”. Obrona, z różnym natęże-
niem, trwała tam od stycznia do sierp-
nia 1915 r. 

We wrześniu 1939 r., podobnie jak w
czasie I wojny światowej, Różan odgry-
wał ważną rolę w obronie przepraw
przez Narew. W dniach 4–6 września
1939 r. w okolicy miasta doszło do walk
pomiędzy polskimi  żołnierzami 115
pułku piechoty a niemieckimi wojskami
należącymi do 3 Armii. Z tym okresem
związany jest polski bunkier na forcie I
oraz pomnik na rynku w Różanie. 

Obecnie (2023 r.) na terenie miasta
Różan dostępny jest do zwiedzania fort
I (docelowo fort będzie siedzibą mu-
zeum garnizonu w Różanie, a także po-
wiatu makowskiego) oraz fort IV.  W
forcie III znajduje się składnica odpa-
dów radioaktywnych, a fort II  jest wła-
snością prywatnej firmy. 

Na drugim brzegu Narwi roz-
pościera się Puszcza Biała,
powoli, ale nieubłaganie za-

siedlana, głównie przez warszawia-
ków, którzy budują tu swoje „dacze”, a
także całoroczne domy. Do osiedlania
się w tej okolicy zachęca nie tylko pięk-
na przyroda, ale także fakt, iż przez
puszczę (lub jej skrajem) przechodzi
linia kolejowa Wyszków – Ostrołęka, a
także trasa szybkiego ruchu Warsza-
wa-Białystok (E67). Do stolicy jest za-
ledwie ok. 80 kilometrów.



ANTYCZNE meble, obrazy,
srebra,platery,odznaczenia, szable,
książki, pocztówki, 504 017 418

DREWNO opałowe, 
602 770 361;  791 394 791

BEZPOŚREDNIO kupię
trzypokojowe, 511 642 709

KUPIĘ KAŻDE AUTO
ZA GOTÓWKĘ 

zadbane lub do poprawek, 
tel. 606 607 446

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA, FIZYKA, 

691 502 327

DZIAŁKI budowlane 800 m2

k. Prażmowa, 602 770 361
DZIAŁKI rekreacyjne leśne,

Prażmów, 602 770 361
SPRZEDAM działkę Krzaki

Czaplińskie, 1000 m2, prąd, woda,
155 tys. zł, tel. 604 530 693

PRZYJMĘ do pracy ślusarza –
spawacza, pomocnika ślusarza –
spawacza oraz pomocnika mechanika,
okolice Tarczyna, 604 626 444

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

ANTENY TV SAT. Profesjonalne
usługi RTV. Zadzwoń 501 700 315

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

CYKLINOWANIE bezpyłowe,
układanie, 695 843 473

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
22 642 96 16 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków,
szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

ELEKTROINSTALACJE,
remonty, awarie, domofony,
pomiary, 501 372 094

GAZ, HYDRAULIKA, 
513 965 304

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

KOMPUTERY - pogotowie, 
ul. Na Uboczu 3, tel. 22 894 46 67,
696 37 37 75 

MALOWANIE, 722 920 650
MALOWANIE, hydraulika,

remonty, 501 050 907

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59,  
501 122 888

OKNA, 
naprawy, 

serwis, 
787 793 700

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, moskitiery, 

żaluzje, 
producent, 

602 380 218

STOLARSTWO, 505 935 627
WIERCENIE, 602 380 218
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Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Stanisław Zubarew
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Zatrzymał 
pijanego kierowcę

Ponad 1,7 promila alkoholu
miał w organizmie kierowca
BMW, którego zatrzymał w dniu
wolnym od służby policjant z
Mokotowa. Nietrzeźwy kierow-
ca wjechał w betonowe ogra-
niczniki i uszkodził pojazd. Do-
datkowo kierował bez wymaga-
nych uprawnień. Policjant nie
wahał się podjąć działań, które
wyeliminowały z ruchu nie-
trzeźwego kierującego. 

W niedzielny wieczór funkcjo-
nariusz Serokin spacerował ulicą
Bruzdową, gdy w pewnym mo-
mencie zobaczył czarne BMW z
impetem wjeżdżające w betono-
we ograniczniki zabezpieczające
wjazd na chodnik. Po chwili z po-
jazdu wysiadł mężczyzna, który
po obejrzeniu szkód w samocho-
dzie ponownie wsiadł za kierow-
nicę z zamiarem oddalenia się.

Widząc takie zachowanie,
funkcjonariusz policji natych-
miast podbiegł do kierowcy. Od
razu też wyczuł silną woń alko-
holu od kierującego. Policjant,
mając na uwadze bezpieczeń-
stwo innych użytkowników dro-
gi, uniemożliwił dalszą jazdę
49-latkowi. Wyłączył pojazd,
wylegitymował się i zapytał, czy
kierowca spożywał alkohol. Kie-
rujący przyznał się, że wypił tro-
chę alkoholu.

Wezwany na miejsce patrol
ruchu drogowego sprawdził stan
trzeźwości kierującego. Okazało
się, że 49-latek prowadził samo-
chód mając ponad 1,7 promila
alkoholu w organizmie. Dodat-
kowo nie posiadał uprawnień do
kierowania pojazdami. Policjan-
ci zatrzymali mężczyznę. Docho-
dzeniowcy z Wilanowa zebrali
materiał dowodowy, który po-
zwoli na przedstawienie męż-
czyźnie zarzutu kierowania w
stanie nietrzeźwości. Teraz o lo-
sie kierowcy zdecyduje sąd, a
49-latkowi grozi kara pozbawie-
nia wolności do lat dwóch.

Kierowcy zawiadomili 
policjantów...

Mokotowscy policjanci za-
trzymali 43-latka podejrzanego
o kierowanie pojazdem w sta-
nie nietrzeźwości. Mężczyzna

jechał hondą accord, mając oko-
ło 3,5 promila alkoholu w wydy-
chanym powietrzu. Mężczyznę
jadącego zygzakiem Trasą Sie-
kierkowską zauważyli inni
uczestnicy ruchu. 

W niedzielę około 15:00, kie-
rowcy podróżujący Trasą Sie-
kierkowską w rejonie ulicy
Umińskiego, zauważyli hondę
accord jadącą w taki sposób, jak-
by prowadził ją nietrzeźwy. Kie-
dy podjechali bliżej, zauważyli
przysypiającego za kierownicą
mężczyznę. Będąc przekonani,
że jest on pijany, zatrzymali go i
wezwali policjantów.

Po kilku minutach na miej-
scu pojawili się mundurowi,
którzy wydobyli 43-latka z au-
ta. Był w takim stanie, że nie
potrafił stać na nogach. Z tru-
dem powiedział jak się nazywa
i gdzie mieszka. Mężczyzna nie
posiadał przy sobie prawa jaz-
dy. Badanie alkotestem wykaza-
ło, że miał około 3,5 promila al-
koholu w organizmie. 

Funkcjonariusze podziękowa-
li zgłaszającym mężczyznom za
właściwą obywatelską postawę.
Honda została odholowana na
parking strzeżony. Jej właściciel
trafił do policyjnego aresztu. Po
wytrzeźwieniu odpowie za prze-
stępstwo drogowe, za które sąd
może go skazać na 2 lata więzie-

nia oraz wysoką grzywnę. Bę-
dzie musiał też na długi czas roz-
stać się z prawem jazdy i zapo-
mnieć o kierowaniu pojazdami.

Nie wiedział co zabiera 
z sortowni

Ursynowscy kryminalni za-
trzymali 26-latka podejrzanego
o kradzież paczek z sortowni
jednej z polskich firm kurier-
skich. Mężczyzna w niewielkich
odstępach czasu wyniósł 5 pa-
czek, licząc na zysk. 

Od jakiegoś czasu do policjan-
tów docierały sygnały o kradzie-
żach zdarzających się na sor-
towni jednej z firm dostawczych
funkcjonującej na Ursynowie.
Operacyjnie ustalili, że 24-letni

pracownik w trakcie swojej
zmiany wynosi większe przesył-
ki z hali sortowni i pozostawia je
za ogrodzeniem, skąd je zabie-
ra do domu. Przy współpracy z
kierownictwem sortowni po-
twierdzono informację. Okaza-
ło się, że mężczyzna w ostatnim
czasie zabrał 5 przesyłek. W jed-
nej z paczek znajdowało się zło-
to, które spieniężył, a w pozosta-
łych dokumenty. Mężczyzna zo-
stał zatrzymany. Przyznał się do
przestępstwa, twierdząc, że
paczki zabierał wybiórczo , nie
sugerując się niczym.

Nieuczciwy pracownik trafił
do policyjnego aresztu. Następ-
nego dnia usłyszał zarzuty, za
które teraz może zostać skazany
nawet na 5 lat więzienia.

Znalezione, niekradzione?
Policjanci z wydziału wywia-

dowczo patrolowego zatrzyma-
li młodą kobietę podejrzaną o
przywłaszczenie telefonu ko-
mórkowego. Jakież było jej zdzi-
wienie, kiedy w drzwiach miesz-
kania zobaczyła funkcjonariu-
szy, którzy polecili, by okazała
im swój telefon. 

W lipcu wpłynęło do komen-
dy zawiadomienie o podejrze-
niu przywłaszczenia telefonu
komórkowego. Pokrzywdzony
utracił go prawdopodobnie, po-

zostawiając na ławce w rejonie
ul. Racławickiej. Wiedział, że te-
lefon zabrała młoda kobieta,
gdyż całe zajście zarejestrowały
kamery monitoringu.

Kilka dni temu pokrzywdzo-
ny przebywając w rejonie swo-
jego miejsca zamieszkania
zwrócił uwagę na kobietę, w
której rozpoznał sprawczynię
przywłaszczenia jego własno-
ści. Od razu powiadomił policję
i przekazał w jakim kierunku
się oddala.

Przybyli na miejsce funkcjo-
nariusze mokotowskiej komen-
dy zapukali do drzwi jej miesz-
kania. Ta zdziwiona wizytą po-
licjantów w prawdziwy po-
płoch wpadła, kiedy została po-
proszona o wydanie telefonu
komórkowego. Okazało się bo-
wiem, że posługuje się telefo-
nem, który zabrała z ławki.
Aparat został zabezpieczony a
20-latka zatrzymana. Kobieta
nie miała pojęcia, że coś co zna-
lazła należy zwrócić właścicie-
lowi albo powiadomić o takim
fakcie policję.

Śledczy z wydziału do walki z
przestępczością przeciwko mie-
niu na podstawie zgromadzo-
nych dowodów przedstawili 20-
latce zarzut przywłaszczenia.
Za to przestępstwo grozi kara
do roku pozbawienia wolności.

Kronika Stróżów Prawa

TANIEC 
DLA ZDROWIA

zapraszamy
poniedziałki

godz. 11:00 – 12:30
Dom Sztuki

ul. Wiolinowa 14
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BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 6 0 3  1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej                 7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe    9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony

W piątek 8 września ru-
szyła IV edycja Nagrody
Prezydenta m. st. Warsza-
wy im. Tadeusza Mazo-
wieckiego. To wyróżnienie
dla osób młodych działa-
jących na rzecz społeczeń-
stwa obywatelskiego.

Ratusz chce docenić i uhono-
rować tych, którzy działają na
rzecz miasta, za wkład w upo-
wszechnianie postaw obywatel-
skich, rozwój społeczności lokal-
nej i poszanowanie praw czło-
wieka. Patronem nagrody jest
pierwszy premier wolnej Polski
(rozpoczął urzędowanie w 1989
r.) uważany za jednego z twór-
ców współczesnej polskiej de-
mokracji.

– Premier Tadeusz Mazowiec-
ki skierował Polskę w 1989 roku
na drogę demokracji. Wielkim
zadaniem jego rządu była trans-
formacja gospodarki od socjali-
zmu do kapitalizmu oraz integra-
cja z Zachodem – wspomina wi-
ceprezydent Warszawy Aldona
Machnowska-Góra. – Nagroda,
którą teraz przyznajemy jest prze-
znaczona dla młodych ludzi.
Tych, którzy dopiero wchodzą w
dorosłość, a już chcą działać,
zmieniać i polepszać świat. Stara-
ją się znajdować dobre odpowie-
dzi na współczesne wyzwania.

Do tegorocznej edycji nagrody
można zgłaszać projekty zreali-
zowane w 2022 roku. Spośród
przesłanych zgłoszeń Kapituła
wyłoni laureatów i laureatki w
dwóch kategoriach wiekowych
15-19 lat i 20-26 lat. Zgłoszenia
są przyjmowane do 11 paździer-
nika – na miejskiej stronie. Tam
również można znaleźć dodat-
kowe informacje.

W ubiegłorocznej edycji przy-
znano dwie główne nagrody. W

kategorii wiekowej 15-19 lat
zwyciężyła Anna Maziarska za
działania związane z poprawą
polskiej edukacji, prawami ko-
biet i wielokulturowości w Pol-
sce. Anna działa w Strajku Kobiet
w Radzie Konsultacyjnej ds.
Edukacji na rzecz rzetelnej edu-
kacji, w tym seksualnej i obywa-
telskiej. W tracie wakacji w 2021
r. wyjechała sama do Kenii, gdzie

pomagała przy budowie szkoły
we wsi Nyamosense – a po po-
wrocie zorganizowała zbiórkę
charytatywną na przybory szkol-
ne, o które prosili uczniowie i
uczennice szkoły. Wraz z szóstką
innych osób stworzyła też pro-
gram „Wpisz do kalendarza”,
który pomaga młodym kobie-
tom wejść do polityki – organizu-
ją dla dziewczyn warsztaty onli-

ne, spotkania z posłankami, sa-
morządowczyniami i ekspertka-
mi z różnych dziedzin.

W kategorii 20-26 lat nagrodę
otrzymała Antonina Lewandow-
ska za przeciwdziałanie molesto-
waniu seksualnemu i wspieranie
osób doświadczających przemo-
cy seksualnej. Antonina jest
współautorką opublikowanego
w 2021 r. na Uniwersytecie War-

szawskim informatora o przeciw-
działaniu molestowaniu. W 2019
roku stworzyła pierwsze w histo-
rii stanowisko konsultantki ds.
przemocy seksualnej w Zarządzie
Samorządu Studentów UW, któ-
re piastowała do września 2022.

Na miejskiej stronie można
znaleźć informacje o wszystkich
laureatach i laureatkach ubie-
głorocznej edycji Nagrody.

Tegorocznej edycji Nagrody
towarzyszyć będą bezpłatne
warsztaty edukacyjne dla
uczniów i uczennic warszaw-
skich szkół ponadpodstawo-
wych przygotowane przez Cen-
trum Kultury Filmowej im. An-
drzeja Wajdy. Podczas spotkań
prezentowana będzie sylwet-
ka patrona Nagrody, premiera
wolnej Polski i związany z nim

ważny fragment historii nasze-
go kraju. Jednym z tematów
rozmów będzie aktywność spo-
łeczna.

W planie także projekcja fil-
mu krótkometrażowego „Rewo-
lucje przeprowadza się przez te-
lefon” w reżyserii Małgorzaty
Świderskiej, wyprodukowane-
go przez Centrum Kultury Fil-
mowej im. Andrzeja Wajdy. Har-

monogram oraz zapisy na
warsztaty dostępne są na miej-
skiej stronie.

Więcej informacji na temat
postaci patrona Nagrody moż-
na dowiedzieć się z wystawy po-
święconej życiu i działalności Ta-
deusza Mazowieckiego „Naj-
pierw jest się człowiekiem”. Do
29 września można ją oglądać
przy bulwarze Grzymały-Sie-

dleckiego (obok stacji metra
Centrum Nauki Kopernik).

Wystawa została przygotowa-
na przez Dom Spotkań z Historią
dla Urzędu m. st. Warszawy i to-
warzyszy Nagrodzie Prezydenta
m. st. Warszawy dla osób mło-
dych działających na rzecz spo-
łeczeństwa obywatelskiego im.
Tadeusza Mazowieckiego.

M B

W 1940 r. w Warszawie
stanął mur getta, który
stał się symbolem opresji i
brutalnej siły wymierzo-
nej w bezbronnych ludzi.
W tym roku minęło 80 lat
od wybuchu powstania w
getcie warszawskim. By
przywołać pamięć tych
tragicznych wydarzeń, u
zbiegu ulic Grzybowskiej i
Żelaznej stanął symbolicz-
ny mur – instalacja.

Czas poznać ich historie ludzi,
którzy ginęli w getcie. Historie
ocalałe z morza ognia – głosi na-
pis skierowany do przechodniów
na dawnej granicy getta u zbie-
gu ulic Grzybowskiej i Żelaznej.
Celem instalacji „Dwie strony
muru”, przygotowanej przez
Muzeum POLIN, jest przypo-
mnienie historii setek tysięcy Ży-
dówek i Żydów zamkniętych w
getcie. To symboliczny mur, z
którego jednej strony znajduje

się lustro weneckie pozwalają-
ce obserwować to, co dzieje się
za murem. Druga strona to lu-
stro, w którym odbijają się prze-
chodzący i obserwujący ludzie.

Instalacja „Dwie strony mu-
ry” połączona jest także z pre-
mierą podcastu „Jakby nas zie-
mia pochłonęła” autorstwa pi-
sarki i dziennikarki Katarzyny

Kobylarczyk. Podcast, opraco-
wany na podstawie pamiętni-
ków osób ukrywających się w
trakcie powstania, to wzruszają-
cy reportaż literacki w sześciu
odcinkach. Przeplatają się w
nim losy sześciu bohaterów wal-
czących o przetrwanie podczas
powstania w getcie warszaw-
skim: Stelli Fidelseid, Mieczy-
sława Barucha Goldmana, Ano-
nimowej dziewczyny z bunkra
przy ul. Miłej, pana Maura, Łu-
kasza Menesa oraz Krystyny
Budnickiej. Wszyscy oni są rów-
nież bohaterami wystawy „Wo-
kół nas morze ognia. Losy ży-
dowskich cywilów podczas po-
wstania w getcie warszawskim”,
prezentowanej w Muzeum PO-
LIN do 8 stycznia 2024 r.

Podcastu można wysłuchać
od 6 września na polin.pl, mu-
zealnym kanale YouTube oraz
na platformach podcastowych
takich jak Spotify czy Apple
Podcast. M a r t a  D z i e w u l s k a

Już wkrótce w ursynowskim Domu Sztuki będziemy
mogli obejrzeć wystawę zatytułowaną „Przepływ”. Jest
to wspólny projekt kilku autorek: Katarzyny Lipskiej-
-Ziębinskiej, Doroty Michałowskiej, Karoliny Kurtz i
założycielki grupy Izabelli Kłossowskiej. Jest to ich
pierwsza wspólna wystawa.

Grupa powstała wiosną tego roku. Tworzą ją cztery kobiety o od-
miennych życiorysach, zawodach, zamieszkujących na co dzień
daleko od siebie  Dzięki gościnności ursynowskiego Domu Sztuki
artystki mogą zaprezentować swoje grafiki, fotografie, ilustracje i
obrazy. Dodatkowym elementem jest słowo, czyli wierszę poetki An-
ny Mikos. Według autorek - „Przepływ” jest próbą przyjrzenia się
temu, co ulotne, subtelne i ważne w życiu: materii, energii, emo-
cjom oraz uczuciom. To szukanie podobieństw w patrzeniu na
świat, a także godziny wspólnych rozmów i indywidualnej pracy,
wzajemne wsparcie, spory i kompromisy, dawanie sobie przestrze-
ni, ale przede wszystkim radość z bycia w tym projekcie, współdzia-
łania i tworzenia. 

Wernisaż w najbliższy piątek 15 września o godzinie 18.00. Dom
Sztuki na Ursynowie, ul. Wiolinowa 14. Wystawa potrwa do 10 paź-
dziernika. M i r o s ł a w  M i r o ń s k i

Przepływ w Domu Sztuki

Nowa instalacja artystyczna 
na dawnej granicy getta

Kogo nagrodziłby Tadeusz Mazowiecki...
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